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10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jega mjejses 30 ct, 
— Głosy publiczności za wiersz lub jeco miejsoe 50 et. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wood zęzania książek z ezy- 
elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
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przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
aentow od wiersza. 
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Młoda Ruś. 


Lwów d. 12 marce. 


Pod wyrażeniem „kwestya ruska“ 
przyzwycznjeni jesteśmy rozumieć tyl- 
ko kłótnię — kłótnię zaciętą, niezmor- 
dowaną a nudną i drobiazgową, niby 
to marodowościową, ale pozbawioną 
jakiejkolwiek cechy idealnej. Każde 
s ruskich stronnictw ma inną sieć 
tykę, inną pisownię, innym posługuje 
są Pa O pewne litery aifabetn, 
o subtelności gramatyczne, a wreszcie 
o formę krzyża i rozmaite niezrozu- 
misle dla ogółu szczegóły rytualne, 
"prowadzą one długoletnie walia. W Je- 
dnem tylko zgadzają się: w nienawi- 
ści ku Lachom. I ta nienawiść ku Po- 
lakom stanowi jedyną ich wspólną ceche ; 
ona tylko sama jedna zdolną jest 
stronnictwa ruskie — przynajmniej na 
ozas jakiś połączyć, jak np. przy oka- 
zyi wyborów itp. ich gazetach nie 
ma od początku do końca — od wstę- 
pnego artykułu do inseratów nie in- 
nego, jak tylko kłótnia i ujadanie to 
na Polaków, to na inne stronnictwa 

ruskie — bez odmiany z dnia na dzień, 
z roku na rok przez lat przeszło pięć- 
dziesiąt! 

Nic też dziwnego, ke w tej vez- 
myślnej kołowaciźnie, w jakiej obra- 
cają się ruskie partye w Galicyi, nie 
wytrzymuje długo żaden  ozłowiek 
wyższego umysłu, że nie wydały one 
dotąd ani jednego wybitniejszego ta- 
lentn. Ujadanie i ujadanie bez końca, 
to jedyna strawa duchowa, którą one 
raczą swoich zwolenników. „Borba“ 
jest ich żywiołem, i stanowi dla nich 
jedyną, albo przynajmniej główną ra 
oyę bytu, bo bez „borby” mie wiedzia- 
łyby one co robić, co kochać, do oze- 

go dążyć! 

Ale świat nie stoi. Bwoboda myśli 
i słowa, istniejąca od lat przeszło trzy- 
dziesta, tudzież system szkolny, opar- 
ty na poszanowaniu macierzystego 
języka młodzieży, zaszczepiający Wle- 
dzę i zrozumienie ideałów kultury 
prawdziwej na naturalnym gruncie 
mosuó narodowych — mimo nałej nę- 
dsoty polityki ruskich utronnietw, nie 
posostały przecież ej głębszego wpły- 
wu na młode umysły 

I dziś synowie i wnuki starych 
iwiętojurców i moskalofilów, sie- 
dzących na bLatolickich parafiach, a 
ujadajacych na katolicyzm i na wszyst- 
ko oò ich z katolickim światem łą zy, 
nibyto Rusinów, 8 ukradkiem do mo- 
skiewszczyzny wzdychsjących, nie za- 
dawalają się taką mizerną dwnuznacz- 
nością. miało i otwarcie głoszą się 
oni Moskalami, wielbią ogrom „Rosyi — 
i dążą ku tema, aby w niej utonąć, 
w niej się rozpłynąć. 

Synowie i wnuki narodowców 
starej szkoły także jakoś nie mogą 
zadowolić się jałową strawą, jaką 
może daó takie pismo, jak np. Diło 
a całe bezhołowie walki stronniotw 


ruskich nadsi ich... 
Poj awili się socyaliści w obozach 


Ż pamiętnika Hejenki. 


Jana De La Brete. 


(Ciąg dalszy.) 


— å jabym wręcn odmówiła. 

— W takim razie towarsyszyłbym 

. Nie mam prawa narzucać mojej 

moli i nigdybym sobie ma to nie po- 
zwolił. 

Grzeczna i piękna odpowiedź, go- 
dna dobrze wychowanego konkuren- 
ta: samilkłam, nie mając nio na to do 
powiedzenia, a gdy wysiedliśmy na 
drug: brzeg, xdawało mi się, że wi- 
dzą Ludwika XIV, Boilean i Perszaeeu 
chrupiąsych w najlepszej harmonii 
ślasowe cukierki. 

Opiekan trząsł się ze złości. Zae- 
ledwie postawiliśmy nogę na stałym 
lądzie, e A dlugo burza wy- 
buchla £ calą siłą. 

— Spodziewm się, Helenko że zanie- 
ohasz raz nareszcie swych dziwaotw. 
Wymawiam to sobie stanowczo. Jeźeli 
mamy podróżować, podrókujmy 8po- 
kojnie, bez szaleństw! Ja tak ohoę; 
raog to uwzględnić. 


— åch biedny mój opieknnie, Wy: 


rodu, ale od razu zaatakowali śmiało 
stare partye, którym w gruncie rzeczy 
ani o narodowość, ani o nio innego 
nie chodzi, jek tylko o panowanie du- 
chowieńetwa nad czernią ludową — 
zastakowali „popów*. Wywołało to 
konsternacyę 1 zamięszanie w obozach 
ruskich. Ten i ów zaczął się zastana- 
wiać, czy da się długo utrzymać zam- 
mknięcie, ruszczyzny pod wyłącznem 
anowaniem plebanii -- że bądź co 
ądź i lud ruski, sam lud, ma coś 
do gadania o sprawie ruskiej. 

Szkoly ludowe wydają co roku 
krocie tysięcy poduozonej młodzieży, 
rwącej się do czytania, do nauki, do 
samodzielnego życia obywatelskiego i 
umysłowego. Młodzież ta podrastała— 
i podroeła już dobrze; wszakżeż to 
już jedno całe pokolenie przeminęło 
od czasu, kiedy u nas poczęto kłaść 
podwaliny pod nowy system wycho- 
wania — „narodowego“. Pod opieką 
tego systemu wyrosła Ruś młoda — 
ze zdrowego pierwiastku ludowego, 
uszlachetniona 1deałami zachodniej cy- 
wilizacyj, samodzielna w swoich dąże- 
niach, z szerszym bez porównania po- 
glądem na świat, ni dozwalają ciasne, 
bezmyślne programy starych partyi 
politycznych ruskich. 

Świętojurstwo chciało zamknąć Ruś 
w ciasne kompaturki ksiąg cerkie 
wnyoh, okadzało ją jałowcem, ażeby 
nie dopuścić do niej powiawu nowo- 
żytnych idei. Gdyby mogło, byłoby ją 
najchętniej zapakowało w podziemia 
Peoczerskiej Ławry... 

Moskalofilstwo negowało cztery 
wieki wspólnych dziejów Rusi x Pol- 
ską, negowało Ruś samą, a dążyło do 
zupełnego jej zlania z kolosem poli- 
tycznym carstwa rosyjskiego. 

Stronnictwo narodowców — od Ka- 
czały, twórcy tego stronnictwa do Ro- 
mańczuka, w którym ono dziś uosa- 
bia się, jest nędznym zlepkiem wszy- 
stkich zawiści, ile ich tylko mieściło 
się i mieści w programach świętojur- 
ców, moskalofilów, radykałów i socya- 
listów ruskich. Fałsz jest jego chara 
kterystyką — falsz, zaprawny jadem 
złości i zawziętości. Co zak jest do- 
datniem w dążeniach tego obozu, jest 
bałamutnem i dwulicowem. 

Poezya Szewozeńki, talent samoro- 
dny calej szkoły ukraińnkich pisarzy 
małoruskich rzuciły zdrowe ziarno i- 
deału w pognój galicyjskiego ruteń- 
stwa. Zwrunił się już ten posiew świe- 
żą zielonością — i Lwów staje się te- 
raz punktem środkowym dość ożywio- 
nego ruchu umysłowego, który sze- 
środkowuje się w Towarzystwie nau- 
kowem imienia Szewczenki i przy u- 
niwersytecie tutejszym. Co prawda — 
jest on jeszcze zarażony zawiścią na: 
rodowościową ku polskiemu żywioło- 
wi, bo gdy kwestya ruska na zaczy- 
nie tej zawiści rosła i rozwijała się 
przez pół wieku, to trudno, ażeby i 
ta młoda organizacys pozbyła się jej 
odrazu. Ale ową zawiść nie jest już 
jedynym motorem życia młodej Rusi. 

Pracuje ona naukowo, pracuje sa- 
moistnie, gromadzi talenta młode. O- 
gran: czając się przewsknie do tła spo- 


baog, jeżeli sprawiłam oi przykrość, 
ale doprawdy, uczyniłam to bezwie- 
dnie. To zdradzieckie fale Renu po- 
oiągnęły mnie do siebie nieprzepartą 
pokusą: Nie zapominajmy też, że mu- 
azę przeciek wyotawiaó na różne pró- 
by charakter czlowieka którego stu- 
dyuję w danej chwili. 

— No, teraz zechcesz zapewne przy- 
znać, ke kapitanowi nie brak zdrowe- 
go rozsądku. Odpowiedzi jego były 

ardzo rozumne. 

— Ach, tak roznrone i takie słod- 
kie, kuzynk Młodzian ten jest dzi- 
siaj choizącym madrygałem. 

— Czyś jeszcze niezadowolona? 

— Alek bynajmniej! Z tem wszy 
stkiem — dodalam grubszym głosem 
— wołałabym, gdyby był wziął na 
kieł i odparł mi krótko i węzłowato: 
Już ja potrafię uśmierzyć te fantazye 
i pokazać, ke co chcę, to przeprowa- 
dzę |! 

— (o? ao? a to zabawna preten- 
sya! Czy można trafić w ten sposób 
do ładu z takim jaz twój upartym 
charakterem ? 

— Niestety, nie rozumiemy się, 0- 
piekunie | 

Resztę dnia spędziliśmy jak naj- 
przyjemniej. Widzieliśmy brzydkie 
twarze Anglików, oglądaliśmy muzeum 
i osobliwości miasta, zachwycsliśmy 
się po raz wtóry Renem, a jutro ru- 
szamy do Lucerny. 

Bije północ, godzina duchów. Choia- 
łabym je widzieó, chciałabym usłyszeć 


łecznego, pracuje ona dla przyszłości | Artura i Talienwanu na pewien szereg 
ludu ruskiego w imię nowożytnych |lat, tudzież względem budcwy kolei 
zasad nauk społecznych, w duchu po- żelaznej z Portu Artura lub Talien- 
stępowym, w duchu cywilizacyi zacho-|wanu pod **ymi samymi warunkami, 


dniej. 


jak co do kolei Mandżurskiej. 


Zdolni literaci, utalentowane lite-|nie żądała żadnych praw udzielności 
ratki pracują pod firmą Towarzystwa|w owych portach i nie odgrażała się 


naukowego imienia Szewozeńki ,-nie| wysłaniem wojsk do Mandżaryi. 


troszcząc się o programy partyjne. 
Mnożą się wydawnictwa tego Towa 
rzystwa i coraz nowe nazwiska wy» 
stępują w tych wydawnictwach z se 
modzielnemi pracami. Wiele z tych 
prac posiada rzetelną wartość litera- 
Gką — a ogólny ich kierunek świad- 
czy o rozbudzenin się w licznej war- 
stwie młodego pokolenia na Rusi ru- 
cha umysłów, który sięga daleko poza 
Dniepr... 

Jakkolwiek ten ruch nie jest dziś 
— jak się rzekło — przychylnie uspo- 
sobionym ku elementowi polskiemu, 
ale nie ma jut w nim tego sekciar- 
skiego uprzedzenia, z jakiem spotyka- 
my się u starych partyj ruskich. Są 
ludzie oczytani, rozumni, postępowi — | w 
więc bądź co bądź — można z nimi 
mówió.. A ponieważ „młoda Ruś“ stoi 
na gruncie zachodnich idei postępo: 
wych, to na tym gruncie mnsi ona ~- 
czy chce, czy nie chce, spotkać się u 
jednego celu z Polakami Celem tym 
jest: powssechny, rsetelny rozwój kultur: 
ny całego narodu. Taki zaś postęp nie 
da się ograniczyć w formy liter, nie 
zatrzyma się on na różnicy kalen- 
darza, ani nawet różnica języka nie 
odłączy go murem chińskim od sąsia- 
dów. ldeały jego są bowiem wyt:ze 
po nad te szczegóły — są one ogól- 
no ludzkiel 


Rzątówa rewelacya angielskie. 


Lwów d. 12 marca. 
Wedle telegramów londyńskich 4 
d. 10 bm. złożył rząd angi-lski w 
Izbie posłów szereg oświadczeń co do 
dzisiejszych spraw aktualnych. Ośw.ad- 
czenie te są zapewne nie zupełne;al: 


——_ 


Hr. 
Murawiew oświadczył, że Talienwan, 
w razie wypuszczenia go Rosyi, bę- 
dzie dla obcego handlu tak samo o- 
asriy jak inne porty chińskie, Poseł 
angielski w Pekinie Macdonald po- 
twierdził, że rokowania te faktycznie 
w tym się toczą duchu i oświadcza, 
że Rosya nie stawiała żadnego, jakie- 
gokolwiek ultymatu i że, o ile jemu 
wiadomo, adnego terminu odpowie- 
dzi nie stawiała. 

Rząd angielski nie otrzymał kadnej 
wiadomości, jakoby rząd rosyjski zwa]- 
czął pożyczkę banków angielskich 1 
niemieckich — zanosi się właśnie na 
emisyę tej pożyczki. 

Poseł angielski w Pekinie doniósł 

w październiku, że rezydent rosyjski 
Pawłow usiłował uzyskać od rządu 
chińskiego usunięcie Kindera (Angli- 
ka) z posady naczelnego inżyniera 
kolei północnej z Tientsinu do- Kiri- 
na, na tej podstawie, 14 Chiny przy- 
rzekły były, że w razie przedłużenia 
tego szlakn przedewszystkiem do ro- 
syjskich inżynierów i do kapitału ro- 
syjskiego się uda. Gabinet chiński 
przyrzekł atoli posłowi angielskiemu, 
śe Kinder nie zostanie usunięty. 

Co do ustąpienia wysp Deer (kore- 
ańskich) Rospanom, nie ma żadnych 
wiadomości. 

W sprawie kubańskiej Anglia i Sta- 


ny Zjednoczone nie komunikowały się 


ze sobą. 

Następnie wyjaśniał pierwszy lord 
admiralicyi Goschen etat marynarki i 
dodał: Obawiam się, że pomimo zna- 

ocznych sum, jakie rząd prelimipuje 
niektóre koła twierdzić gotowe, że ad- 
miralicya za mało żąda, Admiralicyę 
nie oślepiło wspaniałe widowisko ze- 
szłorocznej rewu floty w Spithend 
(z okązyi jnbilenszu królowej). Jeszcze 
sią prawdzie nie osiągnęło ideału, 


zawsze wyświecają niejedną okolicz-|ale znaczny przecie postęp uczyniono 


ność, zaciemnioną doniesieniami prasy 
zwłaszcza angielskiej. 

I tak minister Curzon oświadczył, 
iż rząd nie ma żadnej wiadomości o 
formalnym proteście (Rosyi i Francy1) 
przeciw zawartej z Honghong and 
Snangai bankiem a syndykatem ban- 
kierów niemieckich pożyczce chiń 
skiej. 

Warunki umowy między rządem 
chińskim a Bankiem rosyjsko-chiń- 
skim (petersburskim) względem budo- 
wy i prowadzenia kolei Mandźurskiej 
zostały d. 28 grudnia z. r. w rosyj- 
skim dzienniku urzędowym ogłoszone. 
Mendinn nie jest jedną z 18 pro- 
wincyi chińskich, ale z pewnością jest 
częścią składową posiadłości cesarza 
chińskiego. 

Hr. Murawiew zawiadomił ambasa- 
dora angielskiiego w Petersburgu 
O'Connora, że Rosya traktuje z Chi- 
nani wzgłędem zadzierżawienia Portu 


z ich ust dzieje ich życia Prawdopo- 


od roku 1872 — wtedy preliminowa- 
no 9'/, mil. fc st, dzisiaj zaś 28'/, 
mil. f%. st. na etat marynarki wo- 
jennej. 

W różnych sironach świata, gdzie 
inne mocarstwa tylko po jednym okrę- 
cie wojennym trzymają, posiada Àn- 
glia zupełne eskadry, których na ową 
rewię jubileuszową nie ściągano. Oprócz 
tych eskadr stoi każdego czasu pewna 
liczba okrętów na morzu gotowych do 
wojny. 

Na wypadek gdyby nieszczęście 
chciało i wojna wybucbła, wemoonio- 
no stojącą na wodach chińskich łotną 
eskadrę dwoma okrętami, na których 
miejsce dwa inne uzupełnią eska- 
drę Bródziemnego morza. Wazystkie 
zarządzenia te poczyniono spokoj- 
nie i bez samochwalstwa i mnie- 
mam, źe flota nasza jeszcze się nie 
zaraziła senzacyjną fanfaronadą, która 
cak jakby się stała charakterystyką 


Być może zresztą, że to ja MAPEI ZA Pa acdniy pała |do a 


dobnie nie różniło się ono niczem od |dostarczałam im materyału do wesoło- 


chwili obecnej, a mimo to ozłowieko- 
wi nie może pomieścić się w głowie, 
aby to samo szare pasmo życia ciągnę- 
ło się nieprzerwanie po wszystkie wie- 
ki; zdaje się nam, 4% dość uchyhó 
tajemniczą zasjonę śmierci, aby ans- 
leśó coś dla siebie nowego i nieznane: 
go. Czcze złudzenie! 

Jestem dziś nastrojona na natę 
smętną, a przecieś nie ma to jak po- 
dróżowaó! Czyż mogą skarżyć się na 
brak ciekawych istutnie niespodzianek 
i przygód? 

A teraz czas udać się na spoczynek. 
Duchy nie zjawiłyssię na wezwanie, 
niechże wię: błogie eny wynagrodzą 
mi ten zawód. 


XYIII. 
Luserna, 18 lipca. 


W drodze do Lucerny, dokąd wy- 
braliśmy mę wczesnym rankiem, trafi- 
liśmy na granicę celną w ***, skszani 
na długie i męczące oczekiwanie. 
Dzwajcsrzy mają wprawdzie łagodne 
i poczoiwe twarze, ale lubią żartować 
sobie z biednych ludzi, jadących z ku- 
ferkami, i dręczyć ich niemiłosiernie. 
Spędzili nas do jednej sali i przyglą- 
dali się nam przez oszklone drzwi, 


bawiąc się najwidoczniej naszym ko-| wyjścia, a by 
sztem, to jest oznakami zniecierpliwie- |ale naprawdę 


nia ze strony podróknych. 


ści, bo opiekun rozsiadł się najspokoj- 
niej i czytał gazetę, 8 ran Hansas 
starał się uspokoić wzburzone moje 
nerwy praktyczną wysoce rozmową. 

— Pan de La Plstióre mówił mi, 
że staniemy w hotelu Narodowym. 
Hotel ten chwalą ogólnie; słyszałem 
też, że ma dobrą kuchnię. 

— Achl.. Prosz, pana, czy panu 
nie przy chodzi ochota rzucenia się na 
wszystkich tych urzędników, którzy 
żartują sobie z nas najwyraźniej? 

— Niech Bóg broni! A cóż mi oni 
zawinili? Pani powianaś była urodzić 
się o pięó wieków wcześniej. 

— Niewątpliwie nie boswolilaky p 
zardzewieć szabli w poohwie... A pan? 
Czy nie lepsze to były czasy, skoro 
prawem mocniejszego moglibyśmy te- 
raz nauczyć rozumu tych arogantów ? 

— Lubię przedewszystkiem spokój; 
nie pochwalam prawa mocniejszego i 
i jestem zawsze za ‘rodkami pokojo- 
wymi. Co-prawda — dodał, śmiejąc się 
— nie po raz pierwszy podziwiam u 
pani gorący temperament. 

ołnierz, rycerz, bohater, s taką 
gołębią duszą! 

Nie miałam czasu snnó dalszych 
refleksyj, bo właśnie otwarto drzwi 
na peron. agd Lzy rzuciliśmy się do 
wziąć szturmem pociąg, 
przypominaliśmy raczej 
gromadę owiec, pędzących na oślep 


— Prywatna korespendeneyc 3 ct. vd 


wyrazu. — 


Karty kerespendency!ne dia drobnych ogłoszeń 30 et 
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dzisiejazej doby. (Wosołośó i oklaski.) 
Sądzę, że nikt nie będzie na rząd na- 
pierał o podanie pewnych dyspozycyj 
do wiadomości. Na wypadek, iżby się 


Rosya |jeszcze bardziej nik obecnie sachmu- 


rzyło, admiralicya wypracowała pla- 
ny, zwłaszcza co do rozmieszczenia 
krążowników dla ochrony wodnych 
dróg handłowych. 

Dalej oświadczył Goschen: Tego 
roku przedsięwzięte zostanie powol- 
ne, ale wielkie pomnożenie persona- 
lu marynarskiego. Wszelako niepra- 
wdą jest, jakoby nawet teraz okrę- 
ty niedostateczną osadą w drogę się 
wybierały. Z okazyi zeszłorocznej re- 
wii foty twierdzono we Franoyi, 14 
tak trudno było o majtków dla floty, 
żem ja 19 razy musiał jeździć do Ports 
mouth dla przyspieszenia rzeczy. W 
Niemczech twierdzono, że nie mniej 
jak 20.000 oudzoziemoów służy na flo- 
cie angielskiej i że w razie, gdyby 
tych cudzoziemców puszczono, okręty 
nie zdołałyby wypłynąć. Jedno i dru- 
gie jest bąkiem. Co prawda, oficerów 
jest za mało 

Co do budowania okrętów, to pomi- 
mo ostatniego strejku, kontrakta będą 
na czas dotrzymane, poniewaś praca te- 
raz energicznie naprzód postępuje. Pro- 
gram budowy ułożono ze skrupula- 
inem uwzględnieniem tego, co inne 
mocarstwa czynią. Spodziewam się, że 
izba nie będzie wymagała dokładnego 
podania charakteru nowych okrętów. 
Szczegóły co do okrętów bojowych i 
krążowników podam w dalszym ciągu 
sesyi parlamentu, aby zagranica nie 
dowiedziała się o naszych planach. 
Krążowniki będą zastosowane do spe- 
syalnych wymogów, jakie się zeszło- 
go i w tym roku w różnych częńciach 
świata uwydatniły. 


Także stanowisko. 


Nienawistny nam  rosyjnki Świeć 
w polemice z petersburskim Krajem, 
6 którym powiada, iš pomieścił „roz 
prawę, poświęconą wmówieniu w spo- 
łeczeństwo rosyjskie, że Polacy prze- 
rodzili się i dążą do przyjaśnych oto- 
sunków z Rosyą* — wyraża zdanie, iż 
nie wierzy w żadne „nowe prądy w 
apołeczeństwie polskiem* — bo w prą- 
dy takie czyli w ich szozerość, mo- 
śnaby uwierzyć dopiero wtedy, „g dy- 
by w pośród Polaków ujawnił 
się taki ruch przeciwko papie 
stwu, jaki istnieje obecnie we Fran- 
oyi, Włoszech, Szwajcaryi, Ameryce 
i innych miejscowościach — gdzie ła- 
cinnicy powracają do starekatolicyzmu 
opuszczając Rzym, jako ognisko wszy- 
stkiego złego”. 

Po tak zajmującem zasadniczem 
stanowiskn, omawia Swiet j każ) ię- 
zyka polskiego. „Nie ma gaps 
Swiet — ani w Austryi ani w N 
czech ani jednego Polaka, nawet nie- 
iśmiennego, który nie mówiłby języ- 
KG niemieckim jako państwowym. 
(A to WA: 60 W Rosyi tylko jedynie 


przed siebie. W dwie godziny potem 
„stanęliśmy tutaj. 

| Jezioro podoba nię niewymownie 
opiekunowi. Tak właśnie wyobraża so- 
bie każdy jezioro, zachwytu więc nie 
mąo1 żadne inue niepotrzebne nuoznoie. 
Już w La Platióre widziałam podobny 
widoczek na jednym z owych sta- 
rych ekranów, ustawianych niegdyś 
w naszych domach przed komin- 
kiem. 

— Jaki to piękny i wdzięczny wi- 
duk — mówię do Perseusza, tonące- 
go również w zachwycie — wzrok nie 
sięga tu w nieskończoność, ciche, bło- 
gis zadowolenie ogarnia duszę. 

~- Tak jest, i ja wolę takie krajo- 
brazy, sp TE > się najzupełniej z pa- 
ni zdaniem — odparł, nie domyślając 
się ironicznego znaczenia moich słów 
— to mi najbardziej przemawia do 
gostu. 

Spojrzałam na niego z ukosa. Czyś 
by miał istotnie tekie płaskie upodo- 
bania? Czyśby nie odczuwał rozko- 
szy owych nagłych a potężnych wstrzą- 
śnień, za których sprawą jak pod do- 
tknięciem iaski Mojżesza, u serca na- 
szego tr Fan nieznany zdrój ratohnień 
i wraże 

W tej p AF jednak myśli jego po- 
biegły w innym kierunku. 

— Wyobraź pan sobie — odezwał 
się ze strapioną miną do kuzynka — 
zgubiono mi jedną torbę. 

Co pan mówi! — zawołał pan 
de La Platiere x żywem - dola ai aaa PP 


ŚŚ a a] 


żądają Polacy równonpra vnienia s po- 
zontałymi o hier ce i uohylają się 
arogancko od nauki języka państwo- 
wego, wyobrażając sobie, ke im uda 
się przerobić cesarstwo rosyjskie w 
monarchię federacyjną. w której każda 
narodowość będzie mieć swój język 
jako państwowy. Upór (1) x jakim Po- 

y ignorują język rosyjski, nie daje 
im najmniejszego prawa do równo- 
uprawnienia z innemi prowinoyami 
Rosyi. Ta ostatnia musi złamać ten 
polski upór, nie cofając się przed ni- 
czem, musi zmusić wszystkich Pola- 
ków bez wyjątku do znajomości języ- 
ka państwowego i do znoszenia się 
w tym tylko języku wyłącznie s przed- 
stawicielami władz. 

„Dlaczego każdy, choć cokolwiek 
niby inteligentniejozy Polak— wywo- 
dzi dalej polakożerczy Świeć — uwa- 
ża za obowiązek swój paplać po fran- 
cusku 8 nie po rosyjekn? Gdyby nau- 
czyli się paplać (bołtat') po rosyjsku 
choć w takiej mierze, jak paplają po 
francusku, to juk w takim nawet ra- 
zie zdobyliby pewne prawo do adi 
nia równouprawnienia. Obecnie jednak- 
że woale takiego prawa nie posiadają 
— ywłaszoza wobec ich religii 
łacińskiej, wymagającej od każde- 
go Polaka — jak wyraźnie twierdzi 
autor artykułu w organie p. Komaro- 
wa — „w.eknisitej nienawiści do schy- 
zmatyków Rosyan*. 

Jednem słowem Swiet żadnych „no- 
wych prądów polskich" nie widzi, a 
nie uznaje przedewszystkiem „istnie- 
nia jakiejś kwestyi polskiej w Ro- 
syi“. Kwestyę taką stworzyli sami Po- 
lacy i polakujące gazety żydowskie (1) 
— rozpisując się o jakiemś pojedna- 
niu, jak gdyby istniały dwie równo- 
uprawnione narodowości, które nie n- 
mówiły się jeszcze ze sobą ostatecznie 
co do sposobów wzajemnego zarządza- 
nia państwem federacyjnem. 

No i cóś na takie idyotycane 
wody Swieta można odpowiedzieć ? 
Szalbierstwo jego przebija się x pier- 
wszego żądania: niech Polacy odstą- 
pią od papiestwa. Tak, gdyby ten wa- 
runek został s8 elniony, — natural- 
nie latwem byłob juk zrussozenie Po- 
laków ! 


Dumny ukaz. 


Lwów d. 12 marca. 

Jak wiadomo, car asygnował 90 mi- 
lionów rubli na budowę nowych okrę- 
tów wojennych. Jestto fakt waśny, 
a którym polityka świata liczyć się 
musi, wszelako wcale nie charaktery- 
styczny w czasie, gdy nawet Anstro- 
Węgry pomnaśsją swoją flotę, a An- 
glia na szerokie rozmiary do tejke 
czynności się zabiera. Natomiast nie- 
słychanie znamiennym jest ukaz, jaki 
równocześnie wystosował car do swe- 
go ministra skarku, Waittego, a który 
opiewa : 

„Jednocześnie wydanym ukezem im- 
peratorskim kazałem panu wydać 90 


Giem. Czyś pan wniósł rekla- 
macyę? 

— Zareklamowałem. Wysłano już 
depeszę, a jeżeli do jutra rzeczy się 
nie znajdą, ponowię moją reklamacyę. 
W'danym rozie zaządam dobrego od- 
szkowania, to pewna. 

— Masz pan najzupełniejszą słu- 
sznośó; jest doprawdy karygodne nie- 
dbalstwo | 

Całe pół godziny zeszło im na oma- 
wianiu tragicznego tego wypadku. Ssu- 
kaii się w korcu maku; dwaj opry- 
szkowie, spotkawszy się wypadkiem, 
nie mogliby przyjśó łatwiej do poro- 
zumienia. Jak złodzieje odzierali mi 
z poezyi wszystko, na co patrzałam, 
pochłonięci menasyconą chciwością. 

Słynni bandyci ubiegłego stulecia 
Cartouche i Mandrin, o ile wierzyć o- 
powieściom, potrafiliby bezwątpienia 
znieść z większą godnością swe nie- 
szczęście, gdyby znaleźli się w podo- 
bnem położenin. Być może wprawdzie, 
ke pragnąc wynagrodzić sobie ponie- 
sioną stratę, odebraliby mi zegarek, 
ale aczyniliby to z wielką szarmante- 
ryą i gracyą. Już widzę, jak jeden 
z nich podaje mi potem rękę do ga- 
wota I 


(C. à. n.) 
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milionów rubli na potrzeby budowy 
okrętów wojennych. Możliwość jedno- 
razowego aaygnowania sumy tak wiel- 
kiej, mie potrsebując uciekać się do sa 
ciągania pośycski, zniewala mię do rog- 
ważenia, że niniejszą asygnacyę po- 
przedzidły wypłaty s wolnych tapasów 
gotówki skurbw państwowego w bardzo 
snacznej wysokości na inne nadswyczaj- 
na wydatks. 

W czasie państwowego zarządu mi- 
nisterstwem skarbu przypływ docho- 
dów zwyczajnych przewyśszył sumę 
wyłożonych wydatków zwyczajnych o 
przeazło sześóset milionów 
rubli. Skutkiem tego, bez uciekania 
się do pomocy kredytu państwowego 
wyłożono znaczną osii wydatków 
nadzwyczajnych, pomiędzy tymi 
na budowę wielkiej kolei Sybirskiej i 
iunych kolei, tudzież na spłatę znacz- 
nej części długu rządowego w Banku 
państwowym, celem przeprowadzenia 
reformy waluty przez wymianę 
biletów kredytowych. 

Po wyłożenin tych wydatków oka- 
zały cię wolne zasoby skarbu państwo- 
wego z dnim 1. stycznia br. wedle 
przybliżonego obliczenia, w sumie cko- 
ło 300 milionów rubl, z czego 108 
milionów na nadzwyczajne wydatki 
roku bieżącego przeznaczono. Zaczem 
jeszcze pozostają dostateczne fandu- 
sze na wspomniane powyżej nadzwy- 
ozajne wydatki dla budowy okrętów, 
który to stan rzeczy przekonywa mię, 
że pan niezachwianie kierujesz się 
wskazówkami spoczywającego w Bogu 
rodzica mojego i mojemi co do prze- 
strzegania nisodzownej oszczędności 
w gospodarstwie skarbowem naszego 
cesarstwa. Polecając panu i nadal prze- 
strzegać wytrwale oszosędności w wy- 
datkach państwa, celem zachowania 
EE każdym względem równowagi bu- 
etowej, na której polega potęga i 
dobrobyt cesarstwa naszego, pozostaję 
dla pana niezmiennie życzliwym i 
wdzięcznym. Mikołaj. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 5 marca. 


(Podatek na eudzeziemców. — Cyfry. — 
Franeuska ludność). 


Pod błahym posorem „ochrony na- 
rodowej pracy*, wymyślił poseł do 
parlamentu francuskiego J. Castelin 
nową ustawę, a raczej dodatek do sta- 
rej ustawy podatkowej i taką nowość 
podał francuskiej izbie do uchwały na 
ostatniej jej aesyi. Uastelia należy do 
tego koła republikanów, którsy prze- 
mawiają za rewizyą konstytucyi w du- 
chu zdrowego konserwatyzmu, jest je- 
dnak jeszoze niezrównoważonym umy- 
slom, na co wskazuje sam fakt nale 
żenia niegdyś do redakcyi bulanżow- 
skiej Kokardy i dlatego wymyślił rzecz, 
która nietylko niczego nie zakonser- 
wuje, ale przeciwnie nawet może to, 
co dotąd istnieje, zepsnó. Żąda on 
mianowicie, aby każdy cudzoziemiec, 
który zechce osiąść na francuskiej 
siem, obłożony został dwudziestofran- 
kową taksą. 

Prawo z r. 1893 nakazuje, aby ka- 
kdy eudzoziemiec, przybywszy na krót- 
szy lub dłuższy potyt do Francyi, 
zgłaszał sią do biura policyjnego, aby 
tam podał, gdzie zamyśla obrać sobie 
stałą siedzibę tzw. declaration de resi- 
dence, i aby odebrał z rąk urzędnika 
legitymacyę tew. recepisse, ZA CO 0- 
płaca na stempel 180 centymów. Le- 
gitymacya ta jest często bardzo po- 
żyteczną. Otóż p. Castelin domaga się 
teraz, aby ten stempel zamienić na 

rawdziwy podatek na cudzoziemców. 

aństwu dałoby to dochód około mi- 
liona franków, a przytem, co wedle 
wnioskodawcy jest rzeczą ważniejszą, 
ladzie niezamożni odstraszeni owymi 
dwudziestu frankami podatku, mniej 
licznie praybywaliby w granice pań- 
stwa francuskiego i nie odbieraliby 
chleba rodowitym Francuzom w roz 
maitych gałęziach pracy. 

Motywowanie powyższe jest jedy- 
nie pozorem. W grnncie rzeczy oho- 
dzi tylko o to, aby daś ujście szowini- 
zmowi narodowemui odosobnió się od 
zagranicy. Jestto naśladownictwo Nie- 
miec. Wogóle od wojny z Prusami 
Francuzi nietylko w wojsku naśladują 
swoich sąsiadów zza Renu i ubolewać 
trzeba nad tem, jak wszystko złe, co 
Niemcy wymyślą, przenosi się na zie- 
mię gościnnych i wesołych Gallów. 

Tak test ze sprawą utrudnień, czy- 
nionych studentom cudzoziemcom na 
francuskich uniwersytetach i tak sa- 
mo teraz z niechęcią do cudzoziem- 
skich robotników. 

Bo o nich to właściwie chodzi. 
Gdy w izbie poselskiej minister Hano- 
taux spizeciwił się wnioskowi Caste- 
lina, przekładając, że międzynarodowe 
umowy nie pozwalają na opodatkowa- 
nie oudzoziemców, Cøstelin, zmienił 
swój projskt i zażądał, aby stempel 
od recepisów opiewal nie na 180 cem- 
tymów jak obecnie lecz na 20 fran- 
ków. Tax zmieniony wniosek odesłano 
do komisyi izbowej, która się zajmu- 
je sprawami, związanemi z utrudnie- 
niem cudzoziemcom pobytu we Fran- 

L 

Do tej samej komisyi odesłanno też 
inny wniosek szowinistyczny deputo- 
wanego Gauthier'a, domagający się, 
aby cudzoziemcy, zawierając we Fran- 
cyl akty prawne, do których są po- 
trzebne dokumenty, wyższe byli zmu- 
szeni opłacąć stemple niż Francuzi. 

À przecież niedawne to czasy jak 
prasa i publicystyka francuska prze- 
rażona statystycznym faktem ciąglego 
zmniejszania się liczby ludności fran- 
caskiej wymyślała coraz nowe sposo- 
by, zapomocą których możnaby zwa- 
bió obcych do kraju. Obliczano wów- 
ngas, Że pewna Część cudzoziemców, 
przybywających do Francyi, pozostaje 
w niej na zawsze i daje w drugiem 


pokoleniu kontyngient Francuzów wca- 
le nie do pogardzenia. Działo się to 
w r. 1896, w którym ogłoszono staty- 
styczne daty za rok 1895. Okazało się 
z nich, że w r. 1895 urodziło się Fran- 
ouzów 834.178 tj. mniej o 21.000 niż 
w 1894, a natomiast umarło 851.986 
tj. więcej a 86.000 niż w roku poprze- 
dzającym. Liczba umarłych przewyź- 
szyła tym sposobem liczbę urodzonych 
o 17.813. a przecież w r. 1894 wyka- 
zała statystyka jeszcze zwyżkę uro- 
dzin nad zgonami o 89.000. 

Omawiając powyższe cyfry Levas- 
seur z instytutu w wykładzie, mia- 
nym na zeszłorocznym kongresie 
„pour la repopulation* stanowoso wy 
razil nieufność do skuteczności proje- 
któw nstawodawczych tak samo jak i 
czynionych przez moralistów. Ani je- 
dne ani drngie nie przysporzą zda- 
niem jego Francyi ludności. Skonata- 
tował, że nieprawdą jest twierdzenie, 
jakoby we  Francyi płodność się 
zmniejszyła. Cyfry dowodzą, że od 
stu lat jednakie są mniej więcej cy 
fry płodności dla głównych państw 
europejskich, a mianowicie przewyżka 
urodzin nad zgonami na 1.000 mie- 
szkańców daje w Niemczech cyfrę 10, 
w Anglii 13, we Włoszech 8, w Au- 
stryj 7, w Royi 15, a we Francyi 
ike 2. Gdyby tak nadal pozostało, 
to za 50 lat Rosya liczyłaby 220 mi- 
lionów dusz, Niemcy blisko 100, a 
Francya zaledwie 40 milionów. 

Wedle źródeł urzędowych pomno- 
żyła się ludność Franoyi od r. 1891 
do 1896 zaledwie o 176.000 dusz, a 
ministerstwo spraw wewnętrznych w 
omówieniu tej statystyki zauważyło, 
że daleko smutniej rzecz się przed- 
stawi, gdy się wglądnie w szozegóło- 
we daty. 

I tak w r. 1896 w 63 departamen- 
tach zmniejszyła się ludność, a tylko 
w 24 pomnożyła, podczas gdy jeszoze 
w r. 1685 móżna było w 68 tylko de- 
partamentach zanważyć zmniejszanie 
się ludności. 

W takich warunkach nie może być 
zgodną z interesem Francyj rzeczą u- 
tradnianie ondzosiemcom pobytu. Wi- 
daó tojuż ze skutków prawa z r. 1898. 
Odtąd cyfra ocudzoziemoów w grani- 
coach Francyi etale chociaż powoli się 
zmniejsza, a wr. 1896 wynosiła już 
tylko 1,037.491 osób. Ile w tej cyfrze 
mieści się bogaczów, a ile ubogich tego 
sprawdzió niepodobna, ale fakt, że Pa- 
ryk i wogóle Francya pozostały do 
dziś dnia punktem zbornym u boga- 
ozów z całego świata i ludzi, mają- 
cych ochotę wyrzucić trochę pienię- 
dzy, daje podstawę do bezpiecznego 
wniosku, iż sumy wydawane przes oD- 
cych we Franoyi przewyższają o cale 
miliony to, co zagraniczni robotnicy 
w niej zarobią i co odeślą do domów. 

Równomiernie z zniżaniem się ey- 
fry cudzoziemców we Francyi umniej- 
sza się też cyfra naturalizacyi tj. wy- 
padków w których obcy żądają i o- 
trzymują prawo obywatelstwa iranou- 
skiego. W r. 1894 było takich wypad- 
ków 22642, a w r. 1885 już tylko 
17.768. Mimo to w ciągu lat od 1893 
do 1896 pozyskała Francya dla siebie 
ogótem 61.628 nowych obywateli zpo- 
między cudzoziemców i to nie nędza- 
rzy ani leniwców lecz ludxi zasobnych 
albo pracowitych. 

Wobec tego chybaby już zupełnie 
sły duch opanował politykę francuską, 
aby istotnie wnioski Castelina i Gau- 
thier'a miały zostać uchwalone. Było- 
by to największą szkodą dla kraju. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12 marca. 


Obchód Mickicwiczowski — wsdle 
ostatnich uchwał, zapadłych na komisyach 
oentralnego kemitetu, urządzającego tę uro- 
czystość — urządzony będzie we Lwowie w 
dniach 21 i 22 maja br. W zasadzie po- 
winny te dni także i w całym kraju być 
poświęcone pamięci Mickiewicza i w prze- 
ważnej liczbie wypadków tak będzie. Tam 
tylko, gdzieby z jakichkelwiek względów u- 
roczystości Mickiewiczowskiej nie dało się 
urządzić w dniach wymienionych, moźna je 
będzie urządzić w ciągu tygodnia od 23 de 
30 maja. 

We Lwowie obohód zaeznie się wieczo- 
rem w sobotę 21 maja przemowami i śpie- 
wami w sali Sokoła. Kantatę, którą wykona 
tam stu śpiewaków napisze p. Gall. Naza- 
jutrz ti. w niedzielę 22 maja urządzone bę- 
dzie nabożeństwo w kościele katedralnym, 
potem nastąpi uroczysty pochód uczestników 
obchodu, a popołudniu ośm odczytów o Mic- 
kiewiczu w różnych punktach miasta. Wie- 
czorem iluminacya. 

Z armii. Głównodowodzący wojskami 
i gubernator naczelny krajów okupowanych 
jenerał bar. Appel z pewodu podeszłego 
wieku ma przejść w stan spoczynku. Na- 
stępcę jego upatrują w dowódey I korpusu 
w Krakowie bar. Albori, któregoby znów 
zastąpił dowódca XIV korpusu Hold s Ins- 
bruku, długoletni szef kaneelaryi prezydyal- 
nej ministerstwa wojny. 

Fundaeye jubilenszowe. Urzędowa 
Wiener dbandpost pemieszcza pisme sze 
sfer dworskich, w którem przypomina, że 
cesarz już dawniej wyraził życzenie, aby ja: 
bileusz jego rządów obchodzene nie z wy- 
stawnością kosztowną, tylko przez dobroczyn= 
ne fundacje itp. akty dobroczynności. Tak 
samo i dzień wstąpienia cesarza na tron MA 
być obchodzsonym przez akty miłości bli- 
śniego. 

Posłuchania. Prezydent ministrów, br. 
Thun, będzie udzielał posłuchań każdego 
poniedziałku i piątku w pałacu ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Dłuższą audyencyę u Ojea św. bę- 
dzie miał niedługo hr. Kasimierz Badeni, 
który stara się o to, bawige od paru dni 
wraz z żoną w Rzymie w przejeździe s Ni- 
owi. W Rzymie też bawi w celach nauke- 
wych sekretarz krakowskiej akademii umio- 
jętności dr. Stanisław Smolka, 
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Codzienna profanacya. Jest we Lwo- 
wie mały koświółek św. Jana, połażony w 
środku ghetta lwowskiego przypierający szta- 
chetami i murami swymi s jednej strony åo 
najpodlejszych lapanarów s drugiej do sie- 
dzib najwstrętniejszego bruda moralnego, a 
nawet sbrodni. Jestto najstarszy kościół 
lwowski, pamiątka jeszcze z trzynastego stu- 
lecia. Dziś jest to dom Boży przes oały 
prawie rok samknięty a dla braku desta- 
tecsnego nadzeru nad nim staje się oodsien- 
nie przedmiotem prefanacyi dla bandy młod- 
asych i starszych nicponiów. Opiera się on 
o stoki Wysokiego Zamku, a wid.ć ge do- 
skenale s chodników ul. Żółkiewskiej, któ- 
redy mieszkańcy przedmieścia żółkiewskiege 
i tysiące włościan eodsień zdążają ku środ- 
kowi miasta. Cedzień też mają widok sgor- 
szenia, wywołanege niechlujnem besczeszoze- 
nie miejao i murów dla każdego katolika 
świętych. W pierwszym rzędzie jest zs ten 
stan odpowiedzialną naturalnie pelicya, do 
której należy utrzymywanie porządku na 
miejseach publieznych, w tym jednak rasie 
dozór polisyjny nawet eokolwiek surowszy 
od dzisiejszego nie wystarczy. Konisczną jest 
rzeczą, aby opiekunewie kościółka poczynili 
stosowne kroki a włads i wyjednali dla nie- 
go osobnego strażnika, Starania te z pewno- 
ścia peprze nietylko eała prasa lwowska, 
ale i cała Indneść katolicka Lwowa. Mnie- 
mać nawet należy, że zapomniano jedynie o 
kościółku świętojańskim, a gdy się istnie 
nie jego komu należy przypomni, natych- 
miast będą wydane sarsądzenia dla echrony 
tego świętego zabytku eń codziennej vrofa- 
nacyi. 

Wyrok na szkołę esernichowską, 
wydany przes komisyę śledczą, potwiordził 
Wydział krajowy w całej pełni. 

Powiat zaleszczycki. Sprawozdanie 
poselskie składał 7 hm. w sali rady powia- 
towej zaleszczyskiej poseł parlamentarny z 
czwartej kuryi p. Czarkowski- Golejowski. 
Zgromadzenia wyborców, w którem snajdo- 
wało się około 600 włościan z całego po- 
wiatu przewedniosył marszałek rady pewia- 
towej zaleszeyckiej p. T. Cieński. 

P. Czarkowski po polsku i rusku opoe 
wiedział przebieg ostatniej sesyi parlamen- 
tarnej i powody jej przedwezesnego sam- 
knięcia. 

Po prsemewie p. Czarkowskiege i jego 
odpowiedzi na interpelacye p. Tadeusz Cień- 


powiatowej w ubiegłych sześciu latach. Oka- 
zało się, że od r. 1892 dodatki powiatowe 
careku obniżają się tak, śe z 30%, spadły 
w r. 1899 na 18%. Powiatowa kasa o- 
szczędności doszła do pomyślnage  rozwóju. 
Powiat uzyskał ed sejmu przyrzeczenie, ż6 
w jego obrębie powstanie szkoła ogrodnicza 
| sadownicza, W r. 1898/9 powstanie też w 
Zaleszczykach seminaryam nauezycielskie, i 
newa kolej przetnie jego żysae role. Rada 
powiatewa pielęgnowała instytucyę stałych 
lustracyi gminnych. 

W tym punkcie wywiązała się żywa dy- 
dyskasya, be włościanis podnosili skargi 
na niegłychane nadużycia egzekutorów pe- 
datkowych. Po dyskusyi uchwalone tę spra- 
wę porucsyć do poruszenia w sejmie repre- 
zentantoewi powiatu i członkowi Wydziału 
krajowego p. Antoniemu Chamcowi, eddająo 
mu też ponowny wniosek zaprowadzenia oo- 
roesnej kontroli nad gospodarką wydziałów 
powiatowych. > 

W końcu zgromadzenia na wniosek je- 
dnego z włościan nyrkewskich, obecni jedno= 
myślnie uchwalili wotum zaufania tak pe- 
słowi swemu do rady państwa jak i wy- 
działowi rady powiatowej. 

Ciekawa rozprawa odbędsie się w 
poniedziałek przed sądem wiedeńskim, Se- 
eyalis$qyczny pose? Cinger, który na podsia- 
wie lex Falkenhayn został x posiedzenia 
parlamentu z powodu krzykliwego i nieprzy- 
kwoitego zachowania się wykluczony, oska- 
rzył polieyanta Karela Giassa, który go 8 
isby wyprowadzał przymusewo, o pobicie i 
skaieczenie przy tej operaeyi. 

O rzokomom wygwizdania Miry 
Heller w Lublinie sa zaóśpiewanie jakiejś 
niemieckiej piosenki, piszą nam dsiś: Po- 
wodzenie kencertu Miry Heller zarówno w 
Warszawie, jak w Lublinie było nadzwy- 
ezajne. W Lublinie po nad pregram mu- 
niała á iewać aż dziewięć numerów. Wy- 
gwizdania więc nie byłe, owszem obdarseno 


ję mnóstwem kwiatów i damagano się nie- 


ustającymi oklaskami coraz nowych nadpro- 
gramowych pieśni. Prawdą jest tyle tylko, 
iż w ezasie śpiewania jednej a piesnsk nie- 
mieckich, ktoś gwizdnęł, ale i to nie jako 
objaw niechęci przeciw p. Heller, ale prse- 
eiw językowi niemieckiemu. Rasem na owym 
koncercie p. Heller śpiewała 18 numerów. 

Głód I nędza panują wedle ostątnich 
telegramów — w całej Chorwacyi i Sławo- 
nii. Jaś obecnie zaczął się srogi przedne- 
wek, a brak zboża jest tak dotkliwy i wiel- 
ki, że chłopi, aby mieć za ec kupić chleba 
rozbierają drewniane chaty i niosą drzewo 
na sprzedaż. Władze zaczynają stwierdzać 
śmieró z głodu u poszczególnych jedno- 
atak. 

Wspaniałe 1 grośne widowisko 
mają od trzech dni mieszkańcy okolisy kau- 
kaskiej wsi Bibi-Ejbota. Płonie tam olbrzy- 
mie źródłe nafty. należące de  Rotszyldów, 
a tak obfte, że dawało na dobę 500.000 
pudów ropy. Pożar jest olbrzymi. Czarny 
dym jak olbrzymi parasel rezpiąty na oiem- 
nej z dymu kelumnie wychodzęsej s głębin 
ziemi, nakrywa okolisę w milowym promie- 
niu, a słupy ognia rzucają w panujący de- 
koła mrok od esasn do czasu snopy jaskra- 
wego światła. Jedna s wież wiertniczych 
już spłonęła — jak telegrafują — a pali 
się także olbrzymi skład nafiy. 

Zmarli. We Wiedniu zmarła 13 bm. 
artystka teatru, pani Hartmann. 


Kongregacys Maryańska akude- 
mleka urządza we Lwowie w esasie wiol- 
kanecnym  kenferencye rekełekcyjne wyłą- 
cznie dla młedsieży szkół wyższych. Wy- 
dział kongregacyi spodziewa się niepłonnie, 
że wsnewiene te po trzech latach zebrania, 
spotkają się s uznaniem i oieszyć się będą 
iywym udziałem lwowskiej młodzieży ake- 
demickiej. Młodzież ta nie powinna sapomi- 
nnó, że najgłębsze studya naukowe nie u- 
walniają jej jeszese od ebowiąsku pogłębia- 
aia uesuó wiary | że chogo być zawsze ke- 


ski przedstawił sprawozdanie s działań rady k 


telicką i prawdziwie polską, winna debitnie 


na zewnątrz zaznaczać swą przynależność do 
katolickiei wspólności. Czyż tylko prostaczek 
i malaezki, a nie takie ci, co sięgają aż do 
wyżyn światła i wiedsy, mają obowiązek 
ugiąć kornie czoła przed przykazaniem Tego, 
od którego płynie ówiatło i prawda? Prey- 
tem i imię tak znakomitego kaznodziei, Ja- 
kim jest ks. Adamski, pewinno zachęcić do 
uozęszczania pilnie na te rskolekcyjno tanki. 
Początek rekrlekcyj we wtorek d. 15 bm, 
o godzinie wpół do 8. wieczerem, która dla 
każdego pewnie będzie najdogodniejszą. Przez 


następne dni tj. aż do soboty, będą nauki 
o tej samej porze, a w niedzielę e godz. 8 


rane wspólna msza św. Zakośczy zabranie. 

Lwowski klub nrzęduików poczty 
1 telegrafu urządza we wtorek d. 15 mar- 
ca br, we własnym lokalu przedstawienie 


amatorskie i koncert. Po „Wotam Pana Bo- 
losława* komedyi w 1 akcie Nagody nasta- 
oi duet panny Piżlówny i p. Saoka, a za- 


kończy wisezór „Podstępem* komedya w 1 
akcie Własty. 

Czytelnia katolicka 
na liczne zapytania 
interesowanym, że na wtorkową dalszą dy- 
skusyę (15 bm, o godź. 7 wieczorem na 
temat odczytu M. Baranowskiego „o nowo- 


ozesnych dążnościach kobiet“, wstęp doswo- 


lony tylko paniom, 'tóre brały udsiał w 


estatniej dyskusyi, to zaś, które wstrzymają 


się od udziału zechcą łaskawie s tem do- 
nieść. 
Członków swoich zawiadamia Czytelnia, 


że odroczony s powodn braku kompletu, 
wybór 4 członków zarządu naznaczony zo- 


stał na poniedziałek 14 b. m. o godź, 7 
wieczór. 


Kalendars. Dziś dnia 18 marca: Ro- 


any i Rodr. — Jutre dnia 14 mares: fe 


tyldy P. 
Wschód słońca e g. 6 min. 26, zachód 
o g. b min. 56. 


Ostatnie wiadomości. 


Wybór uzupełniający posła do Ra- 
dy państwa z czwartej kuryi gmin 
wiejskich z okręgu Bunczaocz-Czort- 
ów w miejace śp. Kornela Horody- 
skiego rozpisany zostal na dzień 24 


Z okazyi 


wie i z napisem: „Pałkownikowi Pio- 
quartowi liczni wolni obywatele wol- 


nych Węgier". Rząd francuski uczuł się 


tę owacyą dla Picquarta nieprzyjem- 
nie dotkniętym, a br. 
interweniował w tej sprawie u rządu 


węgierskiego. Skutkiem tej interwen- 


cyi nastąpiła konfiskata pałasza przez 


polioyę, motywowana zresztą bezpra- 


wnem użyciem herbu węgierskiego. 
Konfiskata nastąpiła wozoraj. 


Na Pomorzu, zniemczonej prewin- 
oyi praskiej, znajdają się gminy i po- 


wiaty, w których przemieszkuje eto- 
sunkowo liczebnie znaczna 


polska. Żyła ona dotąd w odosobnie- 


nin i zaniedbaniu pod względem na- 
co teraz zaczyna zmienia6 
się na lepsze. Zasługa w tem redak- 
oyi Gasety Grudsiądskiej, która rossył- 
isma poezęla 


rodowym, 


ką numerów swego 
strony tamtejsze badzió do życia na- 
rodowego. W niedzielę ubiegłą edbyle 


się pierwsze mgromadzenie wyborcze 
nad rzeczką 
Lębą. W Lęborku i okolicy żyje prze- 


w miasteczku Lęborku, 


szło 600 Polaków, ną zgromadzeniu 


stanęło 150 osób. Założono polsko-ka- 


toliokie „Towarzystwo św. Brunona“, 


wybrano komitet wyborczy i uchwa- 
lono głosować na Polaka. FHakatystom 
e w smak pójdzie ta nehwaśa. Po 
asku i Mazurach wschodnio: pruskich 


budzą się i Pomorzanie. Kresom tym 


należy się opieka i pomoe ze strony 


rodaków. 


Wiadomości 
telefonowane i telegrafowane. 


Sytuacya. 
Wiedeń d. 12 marca. 


Z wozorajszego posiedzenia komi- 
tetu wykonawczego prawicy wydano 
Ko- 
mitet wykonawozy prawicy roztrząsał 


następujący krótki komunikat: 
kwestyę wyboru prezydyum izby i u- 


znał w zasadzie za właściwe przyznać 


dotychczasowej opozycyi jedno miej- 
sos w prezydyum.* Członkowie komi- 
tetu zobowiązali się słowem honoru 
zachowaó w tajemnicy szczegóły na- 
rady. 


Wiedeń d. 12 marca. 

N. fr. Presse donosi, że na wczoraj- 
szem poufnem posiedzeniu komitetu 
prawicy zdał poseł Jaworski sprawę z 
onegdajszych rokowań z hr. Thunem. 
Na oświadczenie posła Jaworskiego, 
że prawiea, trwsjąc w zasadach, wy- 
rażonych w adresie, gotową jest po- 
piera rząd w załatwienin ważnych 
zadań państwowych, jakoto ugody i 
budżetu, odpowiedział hr. Thun, że z 
podziękowaniem przyjmuje to oświad- 
czenie do wiadomości i liczy na po- 

roie większości przy AER 

zwarunkowo koniecznych zadań. 
Wiadomość N. fr. Presse przyjmować 
należy z wielką rezerwą, ze względu 
na ścisłą poufność obrad komitetu wy- 
konawozego prawicy. 

Wiedeń d. 12 marca. 
N. fr. Presse twierdzi, że niektó- 


rzy członkowie klubu szlachty wier- 


nokonstytucyjnej wystąpią z publi- 
ik wstąpienie dr. 
Bkrnreithera do gabinetu uważają za 


czną deklaracyą, 


niewłaściwe. 
Wiedeń d. 12 marca. 


Katolickio stronnictwo ludowe do- 


zmuszona jest 
oznajmić s przykrością 


rocesu Zoli złożyło kil- 
kadziesiąń osób w Budapeszcie kilka- 
set zł. za którą to kwotę sprawiono 
pałasz z herbem węgierskim na poch- 


Gołuchowski 


ludność 


jej wiadomości — daje się tego rodza- 


śnięte w ramy dzisiejszej konstytn- 
cyi. Jako zwolennik obecnego ustroju 
prawnopaństwowego, hr. Thun poczy- 
tuje sobie za najbliższe i najważniej- 
sze zadanie przywrócić i ubezpieczyć 
prawidłowe funkcyonowanie parlamen- 
tu. W celu atoli przywrócenia parla- 
mentowi zdolności fungowania, nie za- 
mierza hr. Thun zaostrzać dzisiejsze- 
go regulaminu Izby poselskiej i raczej 
gdyby obstrukoya uniemożliwiła zno- 
wu działalność parląmentn, sdeoydo- 
wany jest przy pierwszej tego rodza- 
ju próbie, sesyę zamknąć i dopiero w 
czerwon Radę państwa ponownie zwo- 
łać. Jeśliby i potem obstrukcya się po- 
nowiła, to hr. Thun zamknie sesyę 
ponownie, a dopiero, gdyby i trzecie 
odroczenie Izby nie złamało obstruk- 
oyi, hr. Thun parlament rozwiąże i 
nowe wybory rozpisze. 

A jeśliby i z tych nowych wybo- 
rów nie wyszedł parlament zdolny do 
produktywnej pracy, hr. Thun widzial- 
by się zniewolonym wnieść prośbę o 
dymisyę i od decyzyi monarchy uczy- 
nið gależnem dalsze postąpienie. 

W najbliższym okresie zbliżającej 
się sesyi, tj. do fery: wielkanocnych 
Izba poselska — według plinów Thu- 
na — ma się zająć wyborem prezy- 
dyum, uchwaleniem prowizoryum ngo- 
dowego i dokonaniem wyborów do de- 
legacyi. Co do wniosków, jakie się 
ewentualnie pojawią przeciw rozporzą- 
dzeniom językowym, nowy prezydent 
gabinetu stanie na stanowiska rozpo- 
rządzeń Gautschowskich i gotów je 
uznać za prowizoryczne, dopóki nie 
będzie możliwem ustawodawcze ure- 
gulowanie kwestyi językowej, którem 
rząd poważnie zająć się przyrzeka. 

Szczególną wagę — powiada Neue 
freie Presse — prmykłada hr. Thun do 
utrzymania Baernreithera, jako parla- 
mentarnego reprezentanta Niemców w 
gabinecie. Baernreither sgodził się 
wstąpió do gabinetu ped trzema wa- 
ruakami i zastrzegł, że ustąpi, jeśli 
którykolwiek z nich mie będzie spel- 
niony. Są to warunki następujące: |) 
że rząd nie przedsięweżmie żadnego 
kroku przeciwnego konstytucyi, 2) że 
nie stanie się nic, coby narodowym 
intereeom Niemców w Austryi zaszko- 
dzió mogło, 3) że niemiecka wierno- 
konstytucyjna wielka własność zastrze- 
że sobie zupełną swobodę wobec rzą- 
du. Hr. Thun przyjął wszystkie po- 
wyższe warunki, 

Hr. Thun ma nadzieję, że uda mu 
się przerwaną działalność parlamentu 
na nowo umożliwió i zwrócić w kie- 
runku doniosłych zadań, wskazanych 
naglącą koniecznością państwową i po- 
trzebami moaarohii. 

Praga d. 12 marca. 

Hr. Thun w czasie swej bytności 
tutaj w piątek, konferował z ks. Lob- 
kowitzem i ks. Rohanem. Mówią, iż 
chodzi o kompromis między ozeskimi 
konserwatystami a niemiecką wielką 
własnością wiernokonstytucyjną. 

Młodoczeskie Narodni Listy dono- 
szą, że hr. Thun w lsbie złoży o- 
świadczenie programowe, iż gabinet 
pragnie umożliwienia rządzenia na 
podstawie konatytucyi i dlatego ape- 
luje do wszystkich stronnictw, aby nie 
uniemożliwiały prawidłowego funkoyo- 
nowania parlamentu. 

Wedle Josa tegoż pisma, komitet 
prawicy uchwalił większością głosów 
uważać, iż Jez Falkenhayn sama przez 
się przestała obowiązywać, skutkiem 
zamknięcia sesyi, w czasie której zo- 
staia prowizorycznie uchwaloną. 


maga się utrzymania dr. Kramarza na 
dotychczasowem stanowisku pierwsze- 
go wiceprezydenta. Gdyby dr. Kra- 
marz, wobec gróżb opozycyi, tego sta- 
nowiska nie przyjął, jest mowa o od- 
daniu jednego miejsca w prezydyum 
klubowi słowiańsko -chrześcijańskiemu, 
a mianowicie dr. Ferjanciczowi. A gro- 
na wierno-konstytucyjnej sz'achty wy 
mieniają jako ewentualnego wicepre- 
zydenta hr. Ludwigstorffa, albo hr. 
Sttrgkha. Przeciw Attemsowi wystę- 
pują Słowieńcy, z którymi, jako mar- 
szałek krajowy w Styryi, w ciągłych 
pozostaje zatargach. 
Wiedeń d. 12 marca. 

Między stronnictwami większości 
s mniejszości parlamentarnej prowa- 
dzą się rokowania. Na razie panuje 
między niemi względne zawieszenie 
broni. 


Wiedeń d. 12 marca. 

Poseł Hochenburgec z niemieckie- 
go stronnictwa ludowego wypracował 
projekt ustaw językowych dla Czech 
i Moraw i przedłoży je Izbie na je- 
dnem z pierwszych posiedzeń. Klub 
niemiecko-ludowy nie traktuje podo- 
bno tych projektów jako czczą demon- 
stracyę obstrukoyjną, ale przeciwnie 
uważa je za podstawę, na Której mo- 
kliwemby było porozumienie :ię. Przy- 
wódcy klubu wyjaśniają, że zaniechali 
ramiarn wniesienia państwowej usta- 
wy językowej z powodu, że taka usta- 
wa poruszałaby drażliwości narodowe 
Słowieńców, Rusinów itd. ograniczyli 
się więc do ustaw dotyczących Czech 
i Moraw, a od przyjęcia, jakiego do- 
zna projekt na prawicy, zależnem bę- 
dzie, czy klub ich przyłączy się do 
obstrukcyi czy nie. 

Praga d. 12 marca, 

W kołach ozeskich z calą stano- 
wnzością zaprzeczają pogłosce o dy- 
misyi hr. Coudenhove. 

Hr. Thun przybył do Pragi wozo- 
raj rano w towarzystwie namiestnika 
i przyjmował prezydyum namiestni- 
otwa, Na popołudnie zaprosił hr. Thun 
do siebie burmistrza Pragi, dr. Podli- 
pnego. 

Hr. Thun przyjechał do Pragi dla 
odwidzenia swojej rodziny i zabawić 
ma jeszcze przez dzisiaj. Przyjąi de- 
putacyę stowarzyszenia budowy kate- 
dry, które dla uczczenia jubilenszu 
cesarskiego ofiarowało 100.000 zł. 

Praga d. 12 marca. 

Wbrew poprzednim zapowiedziom 
hr. Thun wyjechał stąd już wczoraj 
wieczorem. Na audyencyi przyjmował 
urzędników praskiego namiestnictwa. 

Wiedeń d. 12 marca. 

Plenum komisyi parlamentarnej pra- 
wioy odbędzie się 17 bm. (Dotąd obra- 
dował tylko komitet wykonawosy.) 

Katolicki Vaterland powiada, że od- 
stąpienie przez większość wioepreay- 
dentury lsby, mniejszości parlamen- 
tarnej, zaaprcbowaną zosteła akcya 
przez rząd zainiopowana, a w szcze- 
gólności miano na oku nietylko wier- 
nokonstytucyjną wielką własność, ale 
i grupę Manuthnera, bardzo zbliżoną 
do atronniotwa liberalnego, reprezen- 
towanego przez N. fr. Pressg. 


Wiedeń d. 12 marca. 

Fremdenblatt zamieszcza artykuł je- 
dnego z parlamentarzystów p. n. „Ko- 
alicya czy kooperacya*, w którym mię- 
dzy innemi czytamy: Dawna za ks. 
Windischgraetsa koalicya polegał» na 
zupełnej równorzędności, z osasem je. 
dnak jedna strona poczuła się do- 
tkniętą i koalicyn runąć musiała. Dziś 
kooperacyi taka awentualność nie gro- 
zi, — tn nie ma równości sił. Koalicya 
żądała zawieszenia nrzeczywistnienia 
dążeń narodowościowych, — kooperacya 
wymaga tylko doarke w ioh u- 
rzeozywistnieniu i w tem właśnie wyż- 
szość kooperacyi nad koalicyą. 

Ale z drugiej strony i koalicya w 
porównaniu z kooperacyą miała mo- 
menty pomyślniejsze, niż są obecnie, 
W koalicyę złączyły się stronnictwa, 
między któremi po starciach poprze- 
dnich, już było pewne zbliżenie na- 
stąpiło. Obecnie zaś kooperacya ma 
natychmiast po najostrzejszej walce 
przygarnąć do siebie drobną umiarko- 
wang ozęść opozycyi a jest nadto po- 
ważna obawa, że część ta opozycyi 
pod naciskiem radykalnych żywiołów 
nie utrzyma swej mocy odpornej. 

Ale jakkolwiek kooperacya będzie 
miała z początku większe trudności do 
przezwyciężenia, to jednak nie sposób 
zaprzeczyć, iż w porównaniu z koali- 
oyą więcej ma szans powodzenia niż 
koalicya. Jeżeli się kooperaoyi uda 
tylko przywrócić parlamentowi zdol- 
ność do pracy i przeprowadzić ugodę 
z Węgrami, to już nie małe odda pań- 
stwu usługi 

Fremdenblatt wymienia jako kandy- 
datów na pierwszego wiceprezydenta 
Izby poaelskiej br. Ludwigstorfa lub 
hr. Stuergkha. Odnośne rokowania s 
wiernokonstytucyjną wielką w asnością 
przeprowad»a prezydent ministrów, po- 
nieważ prawica z tym klabem porozu 
miewa się tylko za pośrednictwem hr. 
Tbuna. Ostateczną decyzyę poweżmie 
parlamentarna komisys prawicy, zbie- 
rająca się 17 bm. 

Drugim wiceprezydentem Izby wo- 
bec tego, że Koło polskie i młodoczesi 
zrezygnowali z przedstawicielstwa w 
prezydyum Izby poselskiej, ma byó 
odstąpioną południowym Słowianom, & 
to dr. Ferjancicowi. 

Wiedeń d. 12 marca. 

N. fr. Presse w artykule p. t. „Pro- 
gram hr. Thana“ powiada, iż ze szcze- 
gółów, jakie w tej mierze doszły do 


Wiedeń d. 12 marca. 
We wtorek dnia 15 marca zaczy- 
nają się pod przewodnictwem ks. kar- 
dynała Schónborna konferencye epi- 
skopatu, które potrwają przes dni 
kilka. 
Wiedeń d. 12 marca. 
W dniu 1 kwietnia mają byó wy- 
dane przepisy, normujące stosunek 
prokuratoryj skarbowych do władz 
politycznych krajowych. 
Berlin d. 12 marca, 
Prezes Koła polskiego w sejmie 
pruskim p. Stanislaw Motty wyswał 
konserwatystę Gerlicha na pojedynek 
za obrazę narodu polskiego, której on 
dopuścił się na onegdajszem posiedze- 
nin sejmu, mówiąc, że Polacy nie u- 
mieją odróżnić tego, co jest przys woi- 
te, od nieprzyzwoitości i że jedyną 
ich bronią jest zdrada. Do pojedynku 
jednak nie przyszło, gdyż Gerlich na 
wozorajszem posiedzeniu sejmu od- 
wołał wszystkie zarzuty uozy- 
nione onegdaj Polakom. Wśród głębo- 
kiego milczenia w Izbie zabrał głos 
p. Gerlich i przemówił mniej więcej 
w te słowa: „Wozorajszemi memi o- 
stremi słowy nie chciałem obrazić ani 
Koła polskiego, ani narodu polskiego, 
który wysoko cenię. Słowa mo- 
e odnosiły się tylko do tych osób, 
które w pewnej mojej ściśle osobistej 
sprawie n.e uszanowały tajemnicy li- 
stowej. W końcu zapewniam, że o- 
świadczenie niniejsze składam z wła- 
snego popędu, a nie skłania mnie 
do niego obawa przed odpowiedzial- 
nością za wyrzeczone przezemnie sło- 
wa." 
Paryż d. 12 marca. 
Uwięziono domniemanego autora 
zamachów bombowych na Faura. Z po- 
wodu tych zamachów, po których znaj- 
dywano kartki z napisem „niech żyje 
Polska!", szukano ich autora między 
anarchistami o słowiańskich nazwi- 
skach. Uwięziony obecnie nie jest wca- 
le Polakiem. 


ju obraz nakreślić: Hr. Thun uznaje 
jedynie obeony ustrój konstytucyjny 
państwa w ramach monarchii daałisty- 
cznej i nie zamierza bynajmniej kon- 
stytucyi zmieniać. Jeżeli praktyczne 
względy przemawiać będą za rozsze 
rzeniem kompetencyi sejmów, to hr. 
Than nie sprzeciwiałby się tylko ta- 
kim roformom, które mogły być woi- 


AE o na = 
Brunóświk d. 12 marca. 
Sąd przysięgłych skazał pastora 
Alberta Heege za liczne sprzeniewie- 
Tzenia funduszów kościelnych w sumie 
12.000 marek na pięć lat ciężkiego 
więzienia i dziesięó lat utraty praw 
obywatelskich. 


Berlin d. 12 marca. 
Wolf telegrafuje Berl. Tageblattowi 
z Pekinu, że wedle traktatu chińsko- 
niemieckiego wojska niemieckie ustą- 
PIĄ z miast Kiaoczan i Tsimo, które 
leżą w pasie neutralnym, a więc po- 
Za właściwą dzierżawą niemiecką, 
gdzie jednak wbrew woli Niemiec 
ładne zarządzenia czynione by nie 
Mogą. 
Frankfart d. 12 marca. 
Frankf. Zig. donosi z Wrocławia, 
łe biskup wrocławski kardynał Kopp 
udał się w ważnej misyi do Rzymu. 
Natychmiast po przybyciu kardynała 
do Rzymu, podejmie Watykan z nie- 
mieckim rządem rokowania w sprawie 


piekąsych postulatów centrum w par- 
lamencie berlińskim, których wynik 
wpłynie prawdopodobnie korzystnie 
na sprawę uchwalenia ustawy mary- 
narskiej, Dlatego to właśnie rozmyśl- 
nie odroczono głosowanie nad sposo- 
bem pokrycia kosztów na marynarkę. 


Petersburg d. 12. marca. 

Rząd nadał towarzystwu z wpłaco- 
nym kapitałem 150.000 rubli koncesyj 
na wydawanie w Władywostoku oza- 
sopisma o 12 stronach w języku ro- 
syjskim i oraz mandżurskim, które ma 
być rozpowszechniane w Mandżaryi i 
w oałych Chinach, i wrzekomo służyć 
głównie sprawom handlowym. 


Ateny d. 13 marca. 
Wedie wiadomości z Tessalii, wiele 
rodzin tureckich wynosi się ztamtąd 
do Saloniki lub Konstantynopola, woj- 
ska tnreckie zaś koncentrują się w pe- 
wnych punktach Tessalii, zkąd wnio- 
sek, że Turcy opuszczy Tessalię 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13. Marca 1898. Nr. 72. 


Paryż d. 12 marca. 
Wedle Gowlois lord Salisbury uda 
się wkrótce do Beaurien i po drodze 
będzie się w Paryżu widział z p. Ho- 
notaux, zktórym o różnych sprawach, 
a takż: w sprawie nigierskiej pomówi. 

Paryż d. 12 marca. 
Wedle autentycznego doniesienia, 
wysłała Japonia do posłów swoich nad 
granicę okólnik, oświadczający, że Ja- 
ponii na żaden sposób z Weihaiwei 
ustąpić nie wolno. Litera traktatu szi- 
moroseckiego bynajmniej nie dopu- 
szcza zmiany sytuacyi na niekorzyść 
Japonii; owszem zapewnia jej prawo 
ubezpieczenia swojej przyszłości. Tu- 
tejszy poseł japoński Turino w rozmo- 
mach ze swymi kolegami dyplomata- 
mi woale nie tai, że Japonia co do 
obecnych układów między Rosyą i 
Francyą a Chinami żąda, aby i jej 
wysłuohano ; natomiast uchyla się od 
rozpraw co do ewentualnego poparcia 

Japonii w tej sprawie przez Anglię. 


Francya popiera żądania Rosyi co 
do Portu Artura, podnosząc, że Lege- 
monia Rosyi w północnych Chinach 
odpowiada umowom mocarstw. 


Z rynków towarowych. 


Łwów dnia 12 marca 1898. Dom handlowy 
dla rolnictwa i przemysłu ul. Sykstuska l. 35 
dostarcza całymi wagonami loco staeye kolejowe: 
kukurudzy, jęczmienia, owsa i bobikn jak również 
węgli i wszelkich używ 'nych gatunków. 

Przyjmuje zamówienia na nawozy sztuczne 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego. 

Za 100 kg. netto loco Lwów : pszenica 10:8) 
do 11:20, żyto 7:55 do 7:80, jęczmień browarny 
T— do "75, jęczmień pastewny 650 do 6:80, 
owies 7T: — do 7:25, rzepak 11:75 do 12:75, hre- 
czka 725 do 7:70, wyka 5:35 do 5775, bobik 
5:90 do 6720, groch 650 do 5-75, kukurudza 
580 do 650, konicz ezeawony 30— do 43— 
koniez szwedzki —— do konicz biały 
28:— do 40-—, spirytus za 10000 litr 18:35 
do 1850. 

Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków 11 marca. 

Na dzisiejszym targu pokup na pszenicę był 
trochę więcej ożywiony ; ponieważ jednak zapasy 
zwłaszcza średnich i gorszych gatunków są zna- 
czne, przeto ceny nie zdołały się podnieść odpo= 
wiednio. Żyto słaby n»potykało odbyt po ce- 
nach dotychczasowych. Jęczmień i owies poszn - 


— —, 


kiwane po cenach stosunkowo wysokich, tak sa- 
mo groch i kukurudza. 

Płacono pszenicę białą n 10:50 do 11:25 sł.. czer- 
woną nową 1075 do 1165 zł., żółtą n. 10775 do 
11:60 zł., żyto nowa 830 do 8:74 zł., jęczmień 
browarny 7:50 do $75 zł., na paszę 6'50 do 7*25 
zł., owies nowy od 775 do 850 zł, owies do 
siewu 0— do 0*— zł. Koniczyna ozerw. 40 do 
50 zł., biała — do —. rzepak —— do ——, 
wyka 0— do 0*— zł. bób 0— do 0— sł. 
kukurydza 6'— do 6:20. Wszystko s» 100 kilo- 
gramów. 

-nk galiavjski dla hzadia i przemysłn” 

Wiedeń dnia 12 marca. 

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 1142, 
do ——, pszenicę na wiosnę 1188 do 11'8%, 
żyto na wiosnę 8-78 do 8'76, owies na maj-czer- 
wiec 0— do 0—, owies na wiosnę 689 
do 679, kukurndza na lipiee-sierp. O° - do 0:— 
kukurudza na maj-czerwies §'62 du 564, rzepak 
na sierp.-wrześ. —'— do —'*—. Spirytus kontyn- 
gentowy 10.000 1. %9 zaraz do oddania 2030 
do 20:50. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dniu 12 marca, 


Hotel Žorga. L. hr. Koziebrodzki z 
Chlebowa, A. Hulimka s3 Mycowa, E. kr. 
Dzieduszycki z Izydorówki, P. Szymberski 
z Krakowa, T. br. Heroch z Poczatkowa, A. 
Perrenaud z Paryża, M. Brykczyński z Pa- 


cykowa, K. Osiecimski z Wiednia, M, Fi- 
lipewska z Jarosławiec, dr. Iehheiser z Kra- 
kowa. 

Hotel Europejski. Ł. Maywald s Dę- 
bicy, dr. M. Linde z Sanoka, M. Scheres z 
Pragi, ks. P. Strzeszkowski z Olejowa, A. 
Prock z Lincu, M. Lekczyńska z Remano- 
wa, S. Dankner z Stanisławowa. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada), 


Adwokat krajowy | 
Dr. Bronisław Ostaszewski 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie przy ul. Teatralnej l. 5 


Dobrze jest przypomnieć młodzieży że 
słabości właściwe jej wiekowi leczą się w 
48 godzin zapomocą Santalu Midy je- 
dynie i że niepotrzebne jest dodawanie sub- 
stancyi, które sprowadzają irytacye krzyżów 


i pęcharza, Nierbędnem jest wymagać aby 
nazwisko Midy znajdowało się na każdej 
kapsułce. 


POTA M 


odkwaszony 


= Najlepsza francuska 
PIDE 


wątłusza (dorsza). 
Czysty, naturalny produkt. 
Łagodny, przyjemny środek. 


tran z wątroby 


sławne 
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w pakietach zamkniętych, urzędownie strzeżonych , zao- 


patrzonych sądownie upoważnioną 


należy. 


piwnic ip. 
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„PIROÓLINA* 


jest nłezapalna i nieeksplodująca wskutek czego jest najbezpieczniejszym 
środkiem do oświetla nia takich miejscowości. gdzie łatwo zapalne i w, bu- 
chowe materyały się znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 


Prawdziwa Pirolina jest najtańszym środkiem do oświetlania bro- 
warów, gerzelń, budynków gospodarczych, młynów. tartaków, szplchierzów, 
szop, Składów zboża, siana I słomy, sieni, schodów, sklepów, magazynów, 


Pirolina jest z powodu swych własności tak tanią, że przy 10-olo 
godzinnem świecenpiu zużywa się Piroliny : 
w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 Centa 


ke WaCETWE<K HG å 


„uk GRIFFON PATENT" 


Próżne beczki z „Piroliny* 


m m 


biore po pol czonej cenie napowroót. 


Łatwo strawny. 
Niezmiernie skuteczny. 


Cena sir. 1 za flaszkę. 
Sześć flaszek franco. 
Do nabycia w każdej aptece 
I dregueryi. 
Skład główny: 2440 


Robert Gehe, Wiedeń, III., Heumarkt 7. 


marka ochronna „Niedźwiedź” 


oddane są w komis wszystkim większym handlom towa.: 
rów mięszanych w Austryi, względnie w Galicyi. 


W każdej miejscowości znajdu:e się w sklepie, któremu sprze- 
daż nasion została oddaną, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako świeże i pra dziwe nasiona Edmunda 
Manuthnera, Budapeszt, nl. Andraszego l. 23, należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pakiety są zamknięte, zaopatrzone 
ma'ką ochronną „Niedźwiedź! z roku 1898 1 z nazwiskiem 
Mautheera. Przyjmuję zgłoszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma. 

Naśładownictwo >astrzeżone. 


A s Nr. 8 tylko za li ot. 
> Nr. 11 tylko za 2, ct. 


” 
Pirolina świeci się przy dodaniu nowego palnika i knota w każdej 
zwykłej lampie do nafty. 
Palniki i kroty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam- 
py nie jest z jakiemikolwiek trudnościami połączone. 


Jedyny skład tylko u 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie, Rynek 38. 
Cenniki i prospekta gratis i franco. 


Rozmaite uznania są do łaskawego przegiądu przechowane. 
` 


| Iye 
Rustryackie Stowarzyszenie światowej wystawy w roku 1900 


“7 miesigcach: maja, czerwca, lipca, sierpnia, września, pbaździerniiza w 1900 T- 
Nad dokładnem wykonaniem programu, jakoteż nad wpływającemi kwotami czuwać będzie następujący komitet: 
Adolf Mader Piotr Freiherr v. Pirquet Gottfried Schenker Otto Seybel 


e. k, król. radca dworu, dyr. e. k. Prezyd. stowarz. dla spraw ck. król. radca handlowy i radca ko- k. ISIS IOMAI 
urzędu cechowniczego. miejskich i ruchu podróżnych. lejowy. a e 


Alfred Szczepański 


syndyk stow. Prasy zagranicznej. 


1408 


i najpewnieiszy środek de nświetlania 


Zasiew: DRRzimyfypierwszego 
che jakotez letni 

ego, jak tylko miĘóży: Ziemi wystąpił. 

Odległość: Rzędari,z odstępami 

25 ctm, 

Grunt: Jaki<kolwigk» 


BUJRÓRZOJU J60f BE Beu | BMIJO [9ZJUB EZSYEJ 


Zu iona cena jazdy. | 


Engen Feliks 
prezes stow. artystów sztuki plast. 
w Wiedniu, 


Ferdynand Gross 
prezyd. Tow. Dziennikarzy i litera- 
tów „Concordia“. 


Biorący udział w kartach włącznie jazda Wiedeń, Monachium, Paryż, Zurych, Wiedeń Opłata pakunków wolna, 4 dni utrzym nia podczas jazdy, 8 dni pobytu w Pa- 
ryżu, najlepsze mieszkania, wikt, oprowadzenia miejsc godnych w idzenia, wstęp, środki komunikacyjne, wycieczki, kongresy etc, za cenę: 


240 ZŁ. «a= w miesięcznych ratach po LO z4. so korawa» SO Zł. 


Zgłoszenie jakoteż wysłanie kart jazdy następuje przez 


Biuro podróży Schenkər et Co. W/ien I., Sohottenrins 3 


Wypłaty mają być przez c. k. pocztową Kasę oszczędności złożone 


i to wyłącznie do biura podróży SCHENKER & Co., każdemu biorącemu udział wydaje się gratis, wydrukowane pocztowe przekazy Nr. 842.239. 
Pozostała komitetowi naci wyżiza będzie użyta na dobroczynne colo. 


WW zansunnniajńi udziaftu: Cena ZAG ZE. 


Dla przystępujących w roku 1899 — 250 zł. w roku 1900 — 260 zł. 


ppłRzatano miesicczmie 10 zk. Ka ww arta mie 30O zk. PÓIrocznie GO mk. 


Zgłoszenia : Z oświadczeniem przystąpienia zwrócić się do | Przybycie do Paryża: Grupy będą powozami do oznaczonych Wieczór Zwiedzanie rozmaitych urządzeń przyjemnościowych, | zamiar na 3 dni przed terminem odjazdu się zgłoszą, otrzymają 
centralnej kancelaryi I. Schottenring 8. mieszkań przewiezioue. lub udział w uroczystościach na wystawie. nadal zniżenie na wikt i mieszkanie. 3 
, Czas podróży: Po ustanowieniu w Paryżu 1900 r. odbyć się Mieszkanie: Każdy podróżny z osobna, tylko należący do Uroczystości: Przy uroczystych pochodach, przy przybyciu Podróż powrotna nastąpi w przeciągu 4 tygodni przez Szwaj- 
mających uroczystości i kongresów, będzie każdy przystępujący po- | siebie wspólny pokój. obcych mocarzy, przy mustrach wojska i ludowych uroczystościach, | caryą i Tyrol. Podróż ta może być wedle upodobania przerwaną. 
wiadomiony w styczniu 1900 r. o programie pojedynczych miesięcy 8 dni - Pp 5 przy wyścigach w Auteuil i Longchamps, stara się przedsiębiorstwo | Podróżny otrzyma kupon, który mu w drodze utrzymanie na Jeden 
i może się zgłosić na ten czas i na ten miesiąc, w którym chce po- r W ary Zu. o miejsca dla biorących udział w podróży. dzień (2 obiady) zapewni. 
dróżować. Pierwsze śniadanie : w hotelu 2 dania, Kongresy: Biorący udział, będą o każdym kongresie wcześnie Pakunki: Tak do jazdy 


Wilh. Neuber 


radca cesarski i c.k. radca handlowy. 


Dr. Jan Ritter v. Hebra 


prof, uniwersytetu. 


Hermann Winds 
pzzełożony firmy Petri et Comp. 


Sandor Jaray 
e. k, nadworny doradca. 


Dyrektor 
Ferdynand Somogyi. 


Dr. Géza Winter 


nadworny i sądowy adwokat. 


i 


tam i napowrót 25 kilo jest wolnych 


4 Sposób podróżowania: Osobnym pospiesznym pociągiem z Przed południem: Zwiedzanio muzeów, galeryi, publicznych powiadomieni, ażeby ewentualnie mogli wziąć w nich udział. od opłaty. > K 
Wicdnia albo Pragi nie więcej jak 6-ciu podróżnych w jednem Coupé, | budynków i t. d. pod przewodnictwem (niemieckie) wedle ułożonego Okol ae Paryża: Zwiedzanie Versaillu, Trianon, St. Cloud na Cło; Poczyni się o to starania, ażeby podróżnym ułatwić ma- 
drugiej klasy. programu w małych grupach. Korzystanie z publicznych środków | koszt przedsiębiorstwa. nipulacye cłowe. 


Noc podczas podróży w Monachium albo Studgardzie lub 
Strassburgu, 2 noclegi w dobrym hotwlu. Drugie śnladanłe : w przeznaczonych na to ubikacyach z na- 
„.. Utrzymanie podczas podróży: odbywa się na koszt przed- | kryciem, 8 dania i jedna flaszka wina lub piwa. 
siębiorstwa, wedle planów jazdy w restauracyach kolejowych o na- | Po południu na wystawie: Zwiedzanie pod przewodnigtwem 


przód zamówionych objadach lub kolacysch — ewentualnie w wa- | cicerona; karty na wieżę Eiffel bezpłatnie, 
gonach restauracyjnych. | 


komunikacyi na koszt przedsiębiortwa. W niedzielę : święta ¿zwiedzanie domów Bożych. 
Dla tych, którzy Fa-yż częściowo znają: nikt nie jest obo- 


wiązany, ażeby brał udział we wszystkich punktach programu, każdy | 


Asekuracyn: Uczestnicy będą na czas podróży zabezpieczen 
ed wypadku na 5.000 kor. w Towarzystwie „Fonciśre”*. W pociągach 
pełnić będą służbę wybitni lekarze, ktorzy to w podróży, jakoteż 1 
w Paryżu udzielać będą pomocy uczestnikom kosztem przedsiębiorstwa. 


Spęcyalne zarządzema Z obniżeniem ceny dla robotników i ucznów, 


ma wolność działania. 


z Dłuższy pobyt w Paryżu: Ci, którzy na podstawie przez 4 
Obiad: o godz. 61, 4 dania i jedna fiaszka piwa lub wina | tygodnie ważuej karty, dłużej chcą się zatrzymać w Paryżu i swój | 


i ' Praeszlzococdia w uuecezeziknnaiececbGowwi"2 
. W razie gdyby osoba, która już zgłosiła się do uczestnictwa w podróży udziału wziąć nie mogła, to może zgłosić się do sty- 
cznia 1900 r. i podnieść złożoną kwotę po odtrąceniu 100%, na koszta. Przeniesienie karty na inną osobę jest każdego czasu dozwolone. 
razie śmierci uczestnika to samo prawo przysługuje Jego spadkobiercom. Gdyby przedsiębiorstwo podróży w skutek klęsk elemen- 


„Austrya w Pary | Towarzystwo na Wystawę Światową w roku 1900 w Paryżu. 


| tarnych, jak wojna, epidemia, albo innych wyższych potęg nie przyszło do skutku będą wkładki zwrócone odtrąceniem 59%, t. j. 1% zł. 
| na koszta przygotowawcze. 
| 


PRE GA 


*uofĄ4 


Dyrekcya : Wiedeń, I., Schottenring, Hotel de France SCHENKER & Co. 
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E qbówwiizal(iczemie Przy sia pienizn. 5 $8 
TE Ja niżej podpisany, oświadczam niniejszem mój współudział w przedsiębiorstwie podróży „Austrya w Paryżn 1900“ i zobowiązuję się kwotę 240 zł. od ł p. m. w miesięcznych ratach placić, a resztującą kwotę do końca stycznia 1900 przez s mt 
FE ©. k. pocztową Kasę oszczędności zapłacić. Przy wie punktualnym płaceniu, obowiązuję się 40%/, zwłoki płacić. Oświadczenie, w którym miesiącu zamierzam odbyć podróż, mam złożyć do końca stycznia 1900. Prawo cofnięcia się dla sie!pie i moich spadko- ~ za 
1 bierców, lub prawo przeniesienia na inną Osobę, zatrzymuję do ttycznia 1900. W razie odstąpienia, złożona kwola, z odtrąceniem 10%/,—24 będzie mi zwróconą. W razie nie przyjścia podróży do skutku z powodów elementarnych, jak wo jna, epidemia i t. p. m Z. 
© będzie mi kwota uczestnictwa, z odtrąceniem 50/, t. j. 13 zł, odesłana. Oświadczam równocześnie, że inne postanowienia prospektu są mi wiadome i uważam je, jako mnie obowiązujące. [a R 
S Mieszkanie : 188 a w 

£ Nazwiako : Nazwisko: Nazwisko : pa 

Stan: Stan: Stan : © 
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Podajemy tu tylko mały wyciąg z olbrzymiego składu naszych towarów: 


Najmodniejsza lewantyna metr po 14, 16, 22, 26, 30, 32 ct. 

| Croisć-Satinette imprizé metr po 26 ct. | 

Piqué imprime, w prześlicznych wykonaniach, met po 30, 35 ct. 

Najlepszy atłas satynowy, najnowsze desenie, metr po 30, 52 ct. 

Imitacya surowego jedwabia, (śliczne wykonanie) metr 45 ct. 

Białe najnowsze piki, metr po 40, 48, 54, 58, 62, 70, 74, 80 98 ct. 

Frane. bntyst, prześliczne nowe wzory, metr po 42, 45, 46, 48, 50, 52, 55, 58, 65, 70, 85 ct. 
Zefir w najmodniejszych wykonaniach, metr po 19, 26, 35, 38, 50, 52 ct. (Śliczne wzory. 


Dobra podwój szer. modna materya w przeróżnych wzorach, metr po 30, 35, 48, 50, 53, 


56, 70 ct. 


Angielska materya (ostatnia nowość) 115 ctm. szeroka, metr po 64, 70, 85, 88, 90 ot, złr. 


5, 1.25 
Najmodniejsze materye (w angielskim i francuskim guście) 


1.25, 1.35, 1.16, 1.50, 1.60, 1.65, 1.70, 1.75, 1.80, 1.95, 2.15, 250, (w najlepszym ga- 


tunku. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13 Marca 1898. Nr, 72. 


. 0 ORAZ EA | 


Modnych materyi wełnianych, jedwabnych, do prania i t. d. 


120 ctm. szeroka, metr po złr. 


Cower Coat (najnowsza moda) najlepszy gatnnek, 120 otm. szeroka, metr po złr. 1.95, 2.55. 


Doskonały modny kamgarn, 1.40 ctm. szer., metrzłr. 3.60. 
France. Volie, czysta wełna, metr po 57, 65, 78 ot. 


szer. 2 złr, 
Styryjski Loden 100 ctm. szer., metr 75 ct. 


Dla prowincyi najbogatsze kolekcye 
wzorów gratis i franko, — O poda- 
nie ceny i próbki materyi bar- 


je Z zin 
Znakomitym arasayta. paezecól lą On cherche comme dame 
i i e ST 
dla kościołów we są niezn ay de compagnie jeune siR e 
atace urdg] Krajono demoiselle Polonaise distin- 
; i s Ma guée. Excellentes conditions. 
emnijowane w ogniu na oynkn, w $ 
reaa” ATEI i romańskich, wyra- O adresser E. F. 18, poste re 
biane obecnie w Paryżu, przez firmę Pous |stąnte Florence (Italie). 
sielgue-Rusand, nadwornego jubilera Ojca 
świętego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA f Kantor służbowy 
Lwów, Sykstuska 26, 


Dr. WEAD. KIĘKOWSKIEGOJJ |... ror s 


w Krakowie, Rynek 30 tegoryi. Komisowe pobiera się za do- 
A i stnrczenie zwykłoj służby w miejscu 


50 ot, zná dla prowincyl I zł. w. n. 
jedyne zastępstwo tych stacyj i po m 
na całą Polskę, = 
rzesyła na żądanie ch-tnie jedną staeyę Ra T h 
+ okaz i objaśnia o cenie, która jest bar SEEE E donese; t 2 
dzo umiarkowana, Fabryke nawozów sztucznych 
ga parę lat wydzierżawioną, od Nowego 
} f roku na nowo objąłem i technicznie po- 
DROBNE OGŁOSZENIA orawionęą oraz nowymi przyrządami uzu- 


po 1 ct. ed wyrazu. pełnioną, prowadzić będę pod firmą: 


St. Ostaszewski i Sp. 


| e i cie ala zł. G50, z Ki, Amerykańska parowa kościarnia 

akiego gre złr. I4s=, Łyżecz olw Klimkó i st R ów. 
kawy f alpaki złr 3325, z chińskiego 4 ać dac 0 © oi w | 
srebra złr. 1*—, poleca Piotr Chrząstow- 


ski, żandel Żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1 'naprzeciw katedry) -a Darlehen z 
{O — c U ‘M 


OLEBŁAW JANKOWSKI Pracownia 
rasznikarska i sprzedaż broni we Lwo-|yon 500 fi. aufwärts als Perso 
wie ulica Czarnieckiego 1. 3, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- Dalcredit besorgt coulant und 
Ta8oyg róbowaną i uregulowaną. Sprze- : 
dat DE aabojotych, maszynek do na- dlseret 
bijspia i zakręcania. Rekonstruowane na- Agentur Badapest s 
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszolklo reperacye przyjmuje Postfaeh 138. 
się pod gwaranoyą. 


MZĄACA lub ekonom z chlubnemi świa- 
EB dectwami i 16-letnia praktyką, Żona” 
ty, lat 39, obecnie na posadzie, którą 
ahce zmienić z dniem 1. kwietnia br., po- 
szukuje przeto pesady przy większym 
skarbie kd rządca lub ekonom. Zgłosze» 
mia bezinteresownie przyjmuje Biuro po- 
sad, Lwów, Sykstuska 30. 


Pasaż Hausmanna.- 


| A RR 
PTP? prawie nowe i fortepiany krót- I. Lwowskie Photo - Plasticon. 
kie, tanio. Karol Marecki (starszy)) Od 13, do 18. marca są do widzenia : 


SE * Cesarstwo Maroko. Pochód cesarza 


SARZA RUTYNOWANEGO poszu i stołeczne miasto Tanger. 
kuje kancelarya adwokatów Dr. W. Wstęp 10 centów. 


Balabana i Dr. Vogla, ul. Kopernika 7, 
Zarybek 


I, piętro. 
Niebywała nowość ! 

r JRorektura tonów skrzypcowych , czyli . > s . 
spsób nadawania każdym ekrzypoom do-| Najszlachetniejszych karpi 
wolnej barwy tonów. Komplet w zeszycie|po złr. 1— kopa, z dodatkiem 250/, za- 
autografowauym za  nadesłaniem 1 złr.jrybku, oraz Kroozki po cenie złr. 1- - 
wysyła autor K. Korzyniowski, Lwów |;ą kilo są do nabycia w Krakowcu koło 
ul. Sykstuska 30 Radymna do końca marca rb. Zgłoszenia 
z beczkami przyjmuje Zarząd dóbr. 


w 
1000 TUTEK  nieklejonych i Kopa 
nych po 2łr. 1 i wyżej pol:ca fa- Ta w 


bryka F. Niżałowski Lwów. Przy cdbiorze ý ; YA ) , s 
5000 sztuk, poczta franco. 4 À $ Y Emil Welner 
Í j \ \ H 

ZARAZ ładny dom z ogrodem W A i) LI A P h A, 


1 
i kilku morgami poła, przy miastecz- 
ku i kolei albo blisko tychże. O dokładne 


opisy proszę: „Reslność* poste certan pe a O_O] 
|. mó s Kto |"; praktyczny, 
s 


‘rs mml kupuje 


Pasztet 
wełniane materye na ubrania, okry- 


s gęsich wątróbek, z trudami, jak stras-| 
burgski, puszka pół-kilowa złr. 2-—, bez 
i zł, 1:50 Dwór Łapszyn Brzeżany. 

cia, uniformy, które są trwałe, nie 

tracą koloru i dobrze się noszą. Ta- 

kowe dostarcza nawet w najmniejszych 


ilościach także osobom prywatnym po 


Lagtępej poszukiwani iz. 


we wszystkich większych przemysłowyrch 
Skłud ©. Kk. uprz. 


miastach, którzy są najlepiej obznajomie- 
Fabryki sukna i wełbianych materyj 


mi z urządzeniem parowem. Zgłoszenia 
pod: „W. H. 931“, Rudolf Mosse , Wied eń 

Moritz Schwarz, Świtawa 
(Z wittau) Morawa. 


u a ' H 
Bulion NiĘSNY l dziczyzny Xma wiosenne i letnie na 
najprzedniejszy Nowości ubrania męskie, Kam- 
po złr. 4<—, 640 i T:20 za kilo garn, Szewiot, Loden i materye na 
mundury, od najtańszych do najlep- 


poleca handel ki RUE ea wę SR P RE 
: = 3 ie odpowiadające bierze się napowrót. 
Sl Markiza Wi LWOWIE say ss s pig robi eig sonówieć 
Rynek 1. 42. popune 


J. Friedrich & A. Beacock 


Lwow, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


TT M *.._ st 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P latou Kostecki. 


Piękne ostatniej mody 


Wa Ea a a a a a'n a an 


e'u n'a a a ua” 


Molla Proszki Seidlickie: 


RADNA OKNAKKAZ KIM 


polecaja swój qłówny skła 


NOWOŚCI 
jedwabnych materyj | 


od najtańszych de najlepszych 


gatunków. 


1V. Mariahilferstrasse 
Nr. 81—83. 


Jeszcze we większej ilości jak poprzednio, mogę Sza- 

nownej Publiczności w szczególnie dużym wyborze na sezon 
1898 polecić z tem głównem zastrzeżeniem, że ceny zdumiewająco 
niskie są, przeciw którym żadna inna konkurencya sprostać nie może. 


Najlepszy tyrolski Loden 120 ctm. szeroki, złr. 1.30, 140 otm. Bluzki i halki jedwabne 
M Własna konfekcya w wielkim wyborze. 
dzo prosimy. N 


Najlepsze trwałe fabrykaty, ogromny wybór w każdym gatunku, rzeczywiste wyjątkowe ceny, 
najrzetelniejsze postępowanie handlowe 


jest zasada domu LESSNERA. 
S Te © 1 wp "e /- . o n WWW ww 


aa ua ua u OJEJ M R LJ W IE IE R EE M a a asa 


a md Ta" 
Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i frma A.Moll. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyj. 


BJ” Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "UBĘ. 
Cena zapieczętowanego orygiaalnego pudełka 1 słr. waluty austr. 


Wódka francuska i sól 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda fiaszka opatrzona jost marką ochronną A. Molin iz 


Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludo 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej płombowanej flsu 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
Lad Uprasza się P. T, Public cśei wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "SBĘ 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Bnoker apt.; Bt, Markiewicz, Musiałowiez © Janik. 


Paz" a" Wa aa a a ny wą ; 


farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowyci. 


amknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 


wym, szczególnie jaka todak ućmierzający 
skutkiem zaziębierła, działa wzmacniająco 


KROWA a s aa n a n a n aa" Ą 


Bar dzo piękne jedwabne zefiry, metr po złr 1.15, 1.25, 1.35, 1.45. 
Różnobarwne modne batysty i inne materye we wspaniałym wy- 


borze. Białe szczególuie piękne przeźroczyste batysty, metr po 
24, 28, 34, 38, 45, 50, 56, 65 ct. 
Białe haftowane szwajcarskie batysty od 80 ct. do 


złr. 1.20. 
Dla prowincyi właśnie wyszedł wielki 
ilustrowany katolog, który chętnie 
+ S darmo przesyłamy. 


1 


n r 
D 


Bank Ludowy i Zwiazkowy 
ale łaj ZOMO 


-esiq żŻeczlizi 


i oprocentowuje takowe po 


Z% rocznie 


uiszczając podatek rentowy z własnych funduszów. 


Bd dł ./ 
ty Müller, +4; 


Fabryka instrumentów i strun EEA 
Schönbach, miasto, 3 z 
IES= 


— Z Z A 
E P 
s CB i S 
P'E A 
a 
tą 
Č +a) 
| - 4 


T Å U N N T E | N Bawarskie Podgórze, 
| | | Ay | i 600 mtr. n. p. morza. 
LJLI mna S LL Monachinm « Stleburg. 


Wodoleczniczy Zakład Kneippa 


oleoa się dla chorych na nerwy, jakoteż na chroniczne choroby wszelkiego rodzaju. 
rospekty u właściciela zakładu Dr. med. @. Wolfa, nadlekarza sztabowego d. L. 


Na soon wiosenny i letni 


18oG. 
Prawdziwe berneńskie materye 


tr. 29% 5 iwni 
sztuka mtr. 3.10 na osto ubra- | zir. 6. m lepszej | prawdziwej 
nie męskie (surdut, spodnie i 7 złr. 775 z doskonałej | Wałuy 


: ; zir. 9.— znakomit i 
kamizelka) kosztuje tylko | złr. 10.50 z E Y OWCZEJ 


Sztuka na czarne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysył: po cenach fabrycznych znana 
z największej rzeteln=świ Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-INNHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwarancją. 
Znaczn7 zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej frmie. 


RKRAWIARNIA IMP ERIAL 


przy ulicy Trzeciego Maja i 1 
została z dniem 1. marca br. 


zupstrnie odnowro nę T 


i zaopatrzywszy się 3587 
w najznakomitsze napoje 
poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiezności. 
WV czytelni znajduje się około 150 gazet. 


| Król. węg. uprz. Fabryka parkietów 
W. © DUNKEL w Kaschau 


poleca swe wielokrotnie odznaczone, z suchego drzewa dębowego wykończone 


Parkiety tik zime amerykańskie ** 


masywne kostki do wykładania. 
Ceny nadzwyczaj umiarkowane. likładanie jest przez moja fabrykę ś.iśle prze- 
strzegane. Ilustrowane katalogi i cenniki gratis. Dla pp. przedsiębiorców, bu- 
downiczye i stolarzy ceny tańsze. En-gros wysyłka do wszystkich miejsao wości. 


Z drukarm | litografa Pil ra i Spółka, 


